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Nr. 27. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południa 
wyjatkiem dni poswiatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal. 
wata 16 hal — Biura Redakeyi i Adwinistraeyi 
Hea Czarnieeckiegn | 12, — Kkspedycyn miejscowa 
w Agenevi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankowwe. 


Reklamaeve otwarte wolne od opłaty. 
Telefon ledakrvi nr. 85. 


Niedziela, 4. Lutego 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


2 k 70 b. 


ZADNE 


miesiecznie 
miesiecznie 


— W miejscu: 
Prennmeratau 


rocznie 
ZALOWUNEICZNA: 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymaja cato- 


i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 


którzy prenumerują od 1. 
1. lipen do końcu grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prennuerowany osobno kosztuje 8 K. 


stycznia do konca czerwca 


Rok 96. 


AZETA LWOWSKA 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Wraneyi w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Z Najwyższego zarządzenia z powodu zg0- 
ni Jego Król. Mosi C hrystyanaTN, króla 
Danii. bedzie noszona żułobu Dworska, 
j r., przez 


począwszy od niedzieli, 4 Intego b. 
dni szesnaście z następująca odmianą: 

przez pierwszych dziesięć dni, od 4 do 
włącznie 13 iutego, ciężka. a przez dalszych 
sześć dni, od 14 do włącznie 19 lutego b. r.. 
żałoba lżejsza 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował auskultanta. dr. Romana 
Wiktora Ciste. adjunktem sądowym w Za- 
torze. 


Ministerstwo wewnętrznych, w 
Ministerstwem 
twierdziło zmianę statutu. 
+ lipca 1905 na X. zwyczajne 
zgromadzeniu  akevonaryuszów 
skiego karpackiego akcyjnego 
Towarzystwanaftowego, przedtem 
berg Mac Garyey w Ma- 
paom po li 


spraw 
Za- 
uchwaloną dniu 
walnem 


porozumienin z handlu. 


ga biey je 


ohelm i 


G k. Namiestnictwo poruczyło radcy 
adownictwa, Józefowi Adamskiemu. 
Brzy c. k. starostwie w krakowie sprawo- 
wanie czynności komisarza  mudzoru kotłów 
parowych dla powiatów: chrzanowskiego, kra- 
kowskiego. podgórskiego i wielickiego oraz 
dla miasta krakowa. 


kdykt. 
C. k. Namiestnietwo 
do powszechnej ud 


podaje niniejszej 


że dla proje- | 


ktowanej regalacyi rzeki Dunajca od km. 


62.500 do km. 65.590 odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie w gminie  Piaski-Druż- 


Ol 


ków dnia 27 lutego 1906 zas w Jurkowie 
i Filipowicach dnia 28 lutego 1906 a to w 
gminach Piaski-Drażków i Filipowice w po- 
Byczeniu z rozprawą ekspropryacyjną, i roz- 
pocznie się w każdym z powyższych dni o 
godzinie 10 przed południem. 

Komisya zbierze się w „pierwszym dnin 
komisyjnym przy przewozie w gminie Piaski- 
Drażków. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. Nr. 80 w urzędach 
gminnych w Drażkowie i Filipowicach i w 
kancelaryi obszaru dworskiego Piaski-Drnż- 
ków, zaś jeden egzemplarz projektu budowy 

c. k. Starostwie w Brzesku począwszy od 
duia 8. lutego 1906, przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
Starostwa w Brzesku lub przy komisyi na 
miejscu. 


Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
C. k. Naumiestnietwo. 


Obwieszczenie 

we Lwowie z dnia 1 
(906 do L 13.300 o rozrorządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 25 stycznia 1906 do l. 3698 w spra- 
wie zakazu wprowadzania i przeprowadzania 
bydla rogatego, owiec, kóz, świń, mięsu o- 
raz drobin żywego i bitego z Serbii do Au- 
stro Węgier, względnie przez królestwa i kra- 
je reprezentowane w Radzie państwa, — Zi- 
imieszczone jest w „dzienniku urzędowym” 
dzisiejszego numeru Gazcły Licowskiej. 


Nanos e bwi 


u, k. 


lutego 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 
Z tygodnia. 


Zawodne okazały się nadzieje, którym 
dał wyraz p. Fortis, przedstawiając parla- 


3 lutego. 


mentowi włoskiemu swój zrekonstruowany 
vabinet. Na czwartkowem posiedzeniu po 


gwałtownym ataku pana Sonnino na rząd, 
Izba odmówila gabinetowi zaufania większo- 
ścią 83 glosów. P. Fortis podał się do dy- 
misyj, tym razem, jak się zdaje, ostatecznej. 
a zawinionej przez nie zfortnnny skład gabi- 
netu, którego nowi członkowie, powołani 
w grudniu z. r., należą z wyjątkiem mar- 
orabiego San Giuliano do najniepopularniej- 
szych polityków włoskich. 

Hr. khevenhiitler-Metsch, am- 
basador austro-węgierski w Paryżu 
dał redaktorowi politycznemu Temps, panu 
Villiers, obszerne wyjaśnienia w sprawie 
konfliktu z Serbią. Zatarg ten określa dy- 
plomała austryacki, jako wyłącznie ekono- 
imiczny; przyznaje jednak. że niezwykłe za- 
ostrzenia stosunków, między Austryą a Ser- 
bią ma tło polityczne, polegające na jstnie- 
Jicej, a przez różne czynniki konsekwentnie 
podsycanej anstrofobii małych państewek 
halkańskich, Z rachnby czy z przekonania 
politycy w Belgradzie i Zofii nie che} uwie- 
rzyć, że Anstro-Węgry dalekie st od zamy- 
słów ekspansvi terytoryalnej w swojej po- 
lityce bałkańskiej. Hr. Khevenhaller zauwa- 
Żył słusznie, że latwiej i aaturalniej byłoby 
podejrzywać o zamiary zaboreze Serbię i Buł- 
garye, ktore w art. 17 traktatu, będącego 
powodem obeenego konfliktu, przewidują za- 
stosowanie klauzul traktatowych „do obsza- 
rów, które wchodzą lub wejdą w przy- 
szłości w terytorya clowe jednego czy 


drugiego z połączonych państw“. 
W Alyesiras rzeczy idą normalnym 
trybem. 


Pewne podniecenie wywołała ogło- 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ZYCIA 


POWIEŚĆ WSPOÓLCZESNA. 


(Cing dalszy). 


Jasne oczy dziewczęcia palały. Ada- 
walo się, że wybuchnie luda chwilę, zurzu- 


cając, iż nie studenci tylko posiedli mono- 
pol rozumu i cnoty: wzrok matki wszakże, 
powstrzymywał słowa na jej ustach. 

— Karolem, — ciagnął brat jej. 
widziałem sie przypadkiem przed tygodniem 
i mówiłem mu nawet, że jadę tutaj, Nie 
wspomniał mi jednak aui słowem, że ma 
do mamy interes. Dowód to więcej. że obmy- 
ślał wtedy już pewno jakieś Mi | 

To nieprawda! — wybuchnęła z 
roziskrzonemi oczami wę 3 — Dlaczego 
oskarżasz go bez podstawy? 

Pani "Lipowiecka objęła smutnem spoj- 
rzenie śliczną twarzyczkę córki. Pojmowała 
iż w niewinną jej duszę pierwsze uderzy 
rozczarowanie i żal jej się zrobiło tych wie- 
rzeń wiośnianych. Wszak sama była mloda. 
sama marzyła i zawodziła się na ludziach. 
W tonie też jej nie brzmisła ani nauka, ani 
nagana. Chciała tylko zerwać Inskę z oczów 
swego dziecka, w możliwie łagodnej formie, 

— Dobrze robisz, Jadwisiu, że bronisz 
dawnego towarzysza i przyjaciela. Ojciec je- 


go był przecież. przez lat kilka, waszym | 
opiekunem. Dobrze robisz, bo, gdyby nie 
twoja obrona, gotowabym uwierzyć w jakąs 
szkaradę z jego strony. W obec niej. chcę 
imniemać, że zachodzi tu tylko niewytłóma- 
czona dla mnie pomyłka. Pan Karol Olszań- 
ski, który położenie nasze Zna lepiej od ko- 
gokolwiek na świecie, powolującć się na zna- 
leziony jakoby w papierach po swym ojcu 
weksel mego męża, żąda od nas zwrotu 
5.000 rb. pod groźbą rozpoczęcia kroków 
prawnych. 

W ypowiadając słowa te. pani Lipowie- 
cka większy przywiązywała na razie wage 
do zmiany, jaką one wywoływały w rysach 
córki, niż do grożby materyalnej w nieh 
zawartej. 

Dziewczę 
pazepgmaj u 

To pomyłka — zawołała z wiarą. 

— W razie spelnienia groźby, ostate- 
czna to dla nas ruina — poprawiła matka. 

Widmo ubóstwa, ów uplor, dojrzany 
na wstępie przez Stanisława, mogło teraz 
swobodnie łopotać skrzydłami. 

Zadna myśl jasna, wśród zebranej ro- 
dziny, nie przeszkadzała niszczycielskiej jego 
pracy. 

— Co zrobisz w kwestyi tej, mamo? — 
zapytał wreszcie Stanisław. 

-— Pojadę jutro do Łomży, prosząc cię, 
dziesko, abys mi zechciał towarzy- 


nie dało zachwiać swem 


moje 
SZZĆ. 

Wycieczka do gubernialnego miasta, 
nie przyniosła Lipowieckim, jak to było ła- 
twem do przewidzenia — żadnych pomyśl- 
nych wiadomości. 

Adwokat, stosownie do ściśle określo- 
nych zleceń swego klienta, przedstawił we- 
ksel zmarłego Leona Lipowieckiego, wysta- 


wiony na sumę 5.000 rubli, podpisany soli- 
darnie przez oboje małżonków, żądająć kate- 
gorycznie, a pod grozą dochodzenia sądowe- 
go, uiszczenia należności w ciągu dni dzie- 
sięciu. 

Pani Lipowiecka czuła się obezwła- 
dnioną, jakby pod uderzeniem gromu. Ze 
suma ta nie należała się i nie “należy od 
sukcesorów jej imęża, 0 tem głęboko była 
przekonaną : dowodami prawnymi jednak, 
przypuszczeń swoich stwierdzić nie mogła. 
Jedynym szczegółem, przemawiającym mo- 
ralnie na jej korzyść, byla dosyć oddalona 
data owego nieszczęsnego wekslu. Ta drobna 
okoliezność rzucała. pewne światło na sprawę 
całą. 

Diugoletnia a zażyła przyjaźń, jaka łą- 
czyła męża jej, z nieżyjącym dziś już również 
Karolem Olszańskim, była faktem ogólnie 
znanym. Ze, przy serdecznych tych stosun- 
kach, Leon Lipowiecki pożyczał niejedno 
krotnie od Olszańskiego, lub nawzajem jemu 
powierzał znaczniejsze sumy, 0 tem wdowa 
wiedziała doskonale; lecz wzamian była 
pewni, iż należność tak znaczna nie mogła 
istnieć w danej epoce. Przeciwnie, painię- 
tała dokładnie, że według słów jej męża, 
między przyjaciółmi, w ostatnich czasach, 
żadne nie istniały już rachunki. Swiadczył 
o tem również fakt, iż zmarły p. Olszański 
nie zgłaszał najmniejszej pretensyi do masy 
spadkowej, jakkolwiek mógł i powinien to 
był uczynić, stając do konkursu wraz z in- 
nymi wierzycielami. (o więcej, obrany na- 


stępnie przydanym opiekunem jej dzieci, 
godność tę, stojącą w takim razie w sprze- 
czności z jego interesem, nietylko przyjął, 


lecz gorliwie i suniennie spełniał, nie wspo- 
mniawszy nigdy ani jednem słowem, aby 
rościł pretensyę do znacznej należności, która 
dzis, jak cios mieprzewidziany, wytrącała 


szona w N. Fr. Presse wymiana zdań — w 
prywatnej rozmowie — miedzy wysłannikiem 
Niemiec, p. Radowitz, a pelnomocnikiem 
Franeyi, p. Revoil. Pierwszy oświadczył, że 
Niemcy nigdy się nie zgodzą na przyznanie 
Francyi mandatu do objęcia policyi w Ma- 
rokko, — na co drugi odrzekł, że się czego 
innego od polityki niemieckiej nie spodzie- 
wał. Na razie jednak na porządku dziennym 
konferencyi znajdują się sprawy dosyć obo- 
jętne. tak, że do zarysowania się zasadni- 
czych sprzeczności nie było dotąd sposo- 
bności. 

Nieztęczny przepis ustawy fran cu- 
skiej o rozdziale Kościoła od państwa, po- 
lecajacy przedsiębrać inwentaryzacyę sprzę- 
tów kościelnych, wywołał obnrzenie katoli- 
ków, które objawia się w bardzo licznych 
demonstracyach ludności katolickiej przeciw 
urzędnikom Republiki, przeprowadzającym 
inwentaryzacyę. Jest to tem przykrzejsze, że 
mniej formalistyczne, z wrażliwością uczuć 
religijnych więcej liczące się zastosowanie 
praktyczne niefortunnego postanowienia, by- 
łoby z pewnością oszezędziło Francyi tych 
opłakanych scen, które z kraju najkultural- 
niejszego w świecie, robią widownię praktyk 
inkwizycyjnych. 


Na Węgrzech. 


Hr. Andrassy przybył onegdaj do Wie- 
dnia, wezoraj zaś o godzinie 10 rano przy- 
jety został przez Najj. Pana na osobnem po- 
sluchanin. Trwało ono dwie godziny. Wró- 
ciwszy o godz. 12 do hotelu oświadczył hr. 
Andrassy dziennikarzom, że na audyeneji 
tej przedłożył Najj. Pan odpowiedź, jaką 
kierujący komitet koalicyi wygotował na pro- 
pozycye Monarchy. Najj. Pan przyjął łaska- 
wie odpowiedź do wiadomości i zastrzegł 
sobie rozstrzygnięcie. Równocześnie prosił 
Monarcha Andrassego, aby pozostał do dal- 
szej dyspozycyi w Wiednin. 

Równocześnie przybył do Wiednia pre- 


skromną podstawe bytu, 
i sierót. 

Pani Lipowiecka przedstawiła to wszyst- 
ko prawnemu rzecznikowi Olszańskiego. 

— Prosta więc dedukcya przyczyn i 
skutków — tlómaczyła — proste rozumo- 
wanie doprowadza do wniosku, iż weksel ów. 
odnaleziony przez sukcesorów w papierach 
po zmarłym, byl zobowiązaniem prawdopo- 
dobnie oddawna zapłaconem: dowód tylko, 
zarzucony może na razie między innymi do- 
kumentami, nie został w swoim czasie wy- 
cofany, na co, w stosunku wzajemnego za- 
ufania 1 dłngoletniej, wypróbowanej przy- 
jaźni, obie strony nie zwróciły dostatecznej 
uwagi. 

— łaskawa pani daruje, — przerwał 
z chłodną uprzejmością adwokat, SPRZ 
równocześnie znacząco na zegarek, lecz 
zestawianie tego rodzaju wywodów i wycią- 
ganie z nich wniosków, przechodzi moje 
atrybucye. 

Panie mecenasie. jesteś przecież, 
nietylko umocowanym p. Olszańskiego, lecz 
zarazem przedstawicielem prawa i członkiem 
korporacyi, do której najzaszczytniejszych za- 
dań, należała zawsze obronu wdowy i sierót. 

Szare oczy siedzącego przy dużem 
biurku mężczyzny, nabrały błysków, jak stal 
zimnych; młoda twarz jego, otoczona ja- 
snyni, krótko przystrzyżonym zarostem, skrzy- 
wiła się lekko, również zimnym, ironicznym 
usmiechem. Nawet pochlebstwo, zawarte w 
nadanym mu niesłusznie tytule „mecenasa“, 
nie zdołało go ująć, ani przychylniej dla 
petentki usposobić. 


(Ciąg nalszy nastąpi). 


z pod nóg wdowy 


zes gabinetu bar. Fejerviry z Ministrami 
rolnictwa i handlu. Br. Fejervary ma dziś ja- 
wić się na audyencyi u Najj. Pana. Fran- 
ciszek Kossuth ogłosił w Magyar Orszag 
artykuł p. t. „Nasze położenie". Przywódca 
koalicyi oświadcza, że jakkolwiek w chwili, 
gdy to pisze nie wie, jaki będzie wynik an- 
dyencyi Andrassego u Najj. Pana, to jednak 
zdaje się, że Król nie będzie stawiał prze- 
szkód dojściu pokoju do skutku. Jedno- 
myślna uchwała kierującego komitetu koali- 
cyi posunęła się w ustępstwach do najdal- 
szych granie. „Mimo to. mało mam na- 
dziei — pisze Kossuth -— aby mogło przyjść 
do rozwikłania przesilenia, albowiem przeciw 


woli Najj. Paun, który życzy sobie po- 
koju, zwraca się silna i nieustanna robota 
zakulisowa”. 


Z Budapesztu donoszą: Dnia 381 zin: 
odbyło się na Zamku w Budzinie przyjęcie 
u Najd. Areyksięstwa Józefa i Angustyny. 
Wzięli w niem udział przedstawiciele niemal 
wszystkich rodów magnackich. zwierzehniey 
władz cywilnych i wojskowych, jakoteż re- 
prezentanci różnych ster Budapesztu. Najd. 
Arcyksięstwo weszli do sali przyjęć o godzi- 
nie 8 i45 minut i odbyli półgodzinne cerele. 
Najd. Arecyksiąże Józef zapuścił się w oży- 
wioną rozmowę ze wszystkimi mężami poli- 
tycznymi, którzy w przesilenia odgrywają 
wybitną rolę. Najdłużej rozmawiał z br. 
Féjervárym i członkami gabinetu, z prezy- 


dentami obn Izb Sejmu hr. Csakym i p. 
Justem, z hr. Tiszą, hr. J. Andrassym, lr. 
Apponyim, hr. Hadikiem, wiceprezydentem 


Sejmu Bolgarem i td. Także Najd. Arcyksie- 
żna po przywitaniu z damami zwróciła się 
do kilku posłów. 

Najd. Arcyksięstwo po raz pierwszy 
urządzili przyjęcie w wielkim stylu i po raz 
pierwszy użyto do tego celu apartamentów 
nowego Zamku. 


W ciągu przyjęcia nadeszła wiadomość 
v zawiadomieniu hr. Andrassego przez kan- 
celaryg Nadworną, że Najj. Pan przyjmie go 
w piątek przed południem. 

Z Zagrzebia donoszą, że w Sejmie w 
sposób bardzo sarkastyczny poczyniono na 
ostatniem posiedzeniu aluzye do „nowokur- 
sowców*, t. j. zwolenników porozumienia z 
koalicyą. Wyrażono też obawę, iż w konfe- 
rencyi kroackiego komitetu posłów opozy- 
cyjnych z kierującym komitetem  koalicyi, 
wyzyskują Węgrzy słabość Kroatów. Konfe- 
rencyę tę zwołano na 18 b. ip. do Fiume. 
Kroacey delegaci zamierzają przed przystą- 
pieniem do konferencyi porozumieć Sigd 
przedstawicieluni stronmetwa serbskiego w 
Kroacyi i i Dalmacyi. Obrady konferencyi mają 
zająć dwa dni czasu. 


Wojna cłowa z Serbią. 


Izba handlowa praska na ostatniem 
swem posiedzenin poruszyła między innemi 
sprawe załargu clowego z Serbią. Uzłonko- 
wie Izby Vanicek i Formanek oświadczyli 
się przeciwko prowadzeniu Wojity tlowej. 
Reprezentant niemieckiej inniejszości Jaby, 
Sobotka podniósł, że nje podobna o to wi- 
nié Anstryi, która po Sliwnicy ujela się za 
Serbin. Austrya niemoże zgodzić się na 
nnię. Zakończył dyskusyę przewodniczący 
Rivnac nwagą, że laba przedsięweżmie wszy- 
stko co należy ku oclwonie anstryackiego 
handlu. 

Belgradzka Pravda twierdzi, że wsród 
uczestników ostatniej demonstracyi byłojwielu 
poprzebieranych żandarmów, co zdawałoby 
się wskazywać. że manifest: acyę sztucznie 
wywołano. Bierne zachowanie "się policyi 
potwierdza zdaniem Prawdy tę hipotezę. W 
ciągu półtora godziny, gdy cały Belgrad 
wrzał i kipiał, nie było wcale widać polieyi 
na ulicach miasta. 

Z Belgradu donoszą: W Skupczynie 
przedstawił nowy prezydent ministów Ntoja- 
nowicz w dłuższej mowie, w odpowiedzi na 
interpelacyę, historyę calego zatargu z An- 
stryą, poczet przedstawiciele poszczegól- 
nych stronnictw pochwalili | postępowanie 
rządu, a Nikolicz postawił wniosek wyraze- 
nia rządowi votum zaufania co też nchwalono. 

Rząd otrzymał od posła serbskiego w 
Bukareszcie zawiadomienie, iż rumuńskie ko- 
ła oficyalne zaprzeczają doniesieniu jednego 


z pism wiedeńskich, jakoby król miał wy- 
razić się niepochlebnie o zatargu Serbii 
z Austro- Węgrami. i 

W Cetynii odbyt się meeting, na któ- 


rym uchwalono rezolucye, wyrażającą sym- 
patyę braciom w Serbii, oraz gotowość po- 
parcia ich w akcyi około osiągniecia han- 
dlowo-politycznej niezawisłości Słowian na 
bałkanie. 

Dziennik urzędowy czarnogórski Usta- 
ienosł, Zapewnia Serhię wpr awdzie równie 
o przychylności Czarnogóry, zaleca jej jednak 
utrzymanie dobrych stosie z sąsiednia 
monarchią. 

Rząd serbski zaprzeczył, jak wiadomo, 
doniesieniu Foss. Zły. o rzekomo projekto- 
wanym sojuszu zaczepno-odpornym z Czat- 
nogórą. W odpowiedzi nu to występuje €v- 
towany organ niemiecki z szeregiem naste- 
pujących konkretnych jj ul: 

Paszy prawda, e ks. Nikita w spo- 
sob najpourniejszy Zwrócił się do króla Pio- 
tra z propozycyą, by Serbia zakupiła na 
własny rachunek S$ bateryj dziuł szybko- 
strzelnych i następnie uczyniła z nich poda- 
runek Czarnogórze ? 

2. Uzy prawda, że Uzurnogóra oliaro- 
wała się w zamian zawrzeć z Serbią tajny 
traktat, mocą którego w danym razie oba 


> 


r 
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państwa miałyby skojarzyć swe siły „zbrojne, 
by skutecznie bronić swych praw i intere- 
sów w Turcyi europejskiej Ę 

5. Czy prawda, że król Piotr odpowie- 
dzial wtedy. że Serbia jest państwem kon- 
stytucyjnem, wobec czego sumy tak znacznej, 
jak na zakupienie bateryj dział, nie można 
wydać bez uchw: aly skupezyny, a chcąc ta- 
ka uchwale uzyskać. trzebaby odsłenić taje- 
mniee traktatu? 

4. Gzy prawda, że ks. Nikita w odpo- 
wiedzi na to przypomniał, iż Serbia rozpo- 
rządza suma 1,3%5.000 fr. funduszu dyspo- 
zycyjnego na cele serbskiej propagandy w 
Macedonii, Bośnii i Hercegowinie, której to 
sumy użyć możnaby na ratalny spłatę dział 
bez zapytywania skupezyny o pozwolenie? 

5. (zy prawda, że rokowania rozbiły 
się WoW CZaS wobec tych trudności, a Czar- 
nogóra zwrócila się do Włoch i od nich 
otrzytn: ła w darze 36 dział polowych kali- 
bra © cm. i 12 dział oblężniczych kalibru 
[2—15 em. wraz z potrze pną amuniepą ? 

6. Czy prawda, że wobec usunięcia teu- 
dnosei tym spoxohben, po wznowieniu roko- 

wai między Serhią a Czarnogórą nie po- 
przestano już na ofenzywnem graucie ugody 
co do Macedonii. lecz uzyskano definitywne 
porozumienie także co do stanowiska wobec 
rzekomych dążności Anstro-Węgier w Al- 
banii i Macedonii ? 

- Do jakich świadczeń w zamian za 
podarowane działa zohowiazalu sie Czarno- 
góra wobee Włoch ? i 


LAJŚCIA podczas mwentaryzacyi 


kościołów paryskich. 


Onegdaj i wczoraj W dalszym ciagu 
przeprowadzano spis inwentarzy kość ielnych 
we Franevi. Przyszło przytem do zajść je- 
SZCZE ostrzejszych niż poprzednio. 

W kościele św. Piotra w Paryżu zastano 
zebranych 3000 osób. Proboszcz protestował 
przeciw sporządzeniu inwentarza, wobec czego 
przybył znaczny zastęp policyi z prefektem 
na czele, który aresztować kazał bylego ra- 
dnego miejskiego Odelinu i radnego Merina. 

Wsród tego za zamkniętemi drzwiami 
kościelniemi urządzili zebrani parulianie ba- 
rykadę. Straż pożarna, dostawszy sie na dach 
kościelny, zalała ich ztuntąd  stramieniami 
wody. Kkownoczesnie zebrał się przed kościo- 
lem thuu w sile około 10.000 osú. 

Zamknięci w kościele zaczęli go zwolna 
opuszezać. Wiele osńb wymykało się w po- 
dartej odzieży, przemokli do nitki. Strażacy 
i policya wtarynęli wreszcie do kościolu. 
odzie pozostalo "okolo 1000 osób, ZYPUpPOWA- 
nych dokoła proboszcza. Wniósł on do pro- 
tokolu protest, poczem przystąpiono do spi- 
sywania inwentarza. 


Wnętrze kościoła przedstawia strasz 
widok zniszczenia. 

W kościele sw. Klotvldv licznie 7 
brani parafianie znieważyli i zrzucili 
schodów dyrektora spraw mnanicypalny: 
Meursane, który przybył celem dokona 
spisu inwentarza, kilku agentów policyjny 
wyrwało gu z rak tłumu. przyczejm sami e” 
niesli rany. 

Moursana przewieziono nastepnie zk 
seola do merestwa VIL okresu. 
na eałem ciele liczne i dotkliwe obrażenia 
Demonstracye w kosciele ponowiły sie pad 
win jeszcze, Wsród zebranych w kosee 
widziano księcia Charis, jaka wielit s; 
natorów i deputowanych. B. radny Odelin prz 
kościałem wzywał thim. uzbrojony w kife; 
do zaciętego WOLIN, Kontrlemonstanci gwl- 
zdali i wołali: „Preez z kalona! Przyszła 
do ponownej bójki i nowych aresztowali. 

U godzinie 3 po poludniu pojawił się 
prefekt policji Lépine z kompanią pieszej 
gwardyi. Tihim zebrany przy glównyim pord 
faln wznosił okrzyki. Lópina siła wei gnięto 
za barvery kościoła. (iwar lya pospieszywszy 
tam. nwolniła 20. poczem Lépine dał roz 
kaz gw: ardziston, by wtargnęli du koście- 
ła. Przyszlo do zaciętej walki. Tlum wypaw 
gwardyę. Wiele osob aresztowano. w toi 
jednego księdza. Z pomiedzy agentów pof- 
gi I gwardzistów, wielu zrauiono. W kon 
wyparto gwardye Z za baryer i zamknie v 
Je. Znaczna liczba osób mierzyła z rewe! 
werów do agentów policyi i obrzucaťa ageu- 
tów i Lópina laskami, pomarańczami i kasz 
mykami. | 

© godzinie 4 po połndnm 
zał gwardyi rozbić baryerv. (iwardya rue 
szyła naprzód: manifestanci bronili przy- 
Stepu laskami. na co gwardya odpowiedziała 
uderzeniami kolb. Po kwadransie baryery 
runęły, czemu towarzyszył nieo pisany hałas. 
Dopiero po godzinie 5 wyprowadzono esta- 
tnich tumuliantów z kościoła. 

Podczas zajść pokaleczono wiele osóh, 
Po nastaniu spokoju inspektor szybko doko- 
nat spisu inwentarza. W pól godziny potem 
cofnęla się policya, a także tłam oddalił się, 
spiewając pieśni kościelne. 150 osób are- 
sztowano: po przesłuchaniu jednak zatrzy= 
mano tylko [7, u to pod zarzutem gwałtów 
i obrazy władzy. Około 50 agentów i gwar- 
dzistów. tudzież około 30 manifestantów było 
rannych, 

Zajścia te odbiły się doqośnem echem 

parlamencie, 

Na posiedzeniu Izby posłów dnia l 
b, m. -wuiósł deput. Aliard interpelacyę w 
sprawie zajść, które wybuchają przy spis 
wanin inwentarza po kościołach i zarz 
rządowi. Że nie ehroni dostatecznie SwF 
urzędników wobec napaści ze strony klerm= 
kałów. (Oklaski na lewiev). Mowca prz” = 
czył szereg przykładów nu io. Wy ody Al- 
larda wywołały żywą wymiane zdał między 
prawicą a lewicą. 
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Lépine- ka- 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 


V. 
Uga a dd 


Anania długo siedział u okna. Smutny 
spiew dał się słyszeć z ulicy, rozwiał się, 
budząc w sercu studenta widzenie ziemi ro- 
dzinnej, krwawych zachodów słojea, wspo- 
muienia dziecinstwa, ale z innem uczuciem 
niż to, ktorego dotychczas doznawał. 

Marzenie, melancholijne i promicnne, 
jak księżyc, ukształtowało się w jego duszy. 
Wyobruził sobie, ze jest Jeszcze w Fonni; 
nie uczył się nic; nie odczuł nigdy zawsLy- 
dzenia z powodu swego stanowiska spote- 
cznego; pracował, trudni sią rzemiosłem 
pasterskie i był także niecu ograniczony, 
jak a I oto znajdował się nad brze- 
giem drogi, różowej od zmroku dnia letnie- 
go; I widział przechodząca Margherite, tak 
samo biedną jak on, skazuną na wygnanie 
do tej górskiej wioszczyny, w spodnicy z 
orbace, z amfory na glowie, podobny do 
onych niewiast biblijnych, które jakby zmar- 
twychpowstały w postaci tych kobiet z Bar- 
bagia. Wołał ją, a ona się odwracala, OSWIE- 
cona blaskiem zachodu i uśmiechała się do 
niego. 


pytał. 
— Idę do fontanny. 


Pozwolisz, abym ci towarzyszył? 
Jeżeli chcesz, Nania. 

I szedł z nią razem drogą, która wzno- 
siła się po nad olbrzymienmi dolinami, w gle- 
bi których mrok juz zapadł, czekając, aby 
noc zdjęła z nieba purpurę i okryla swoim 
cieniem wszystko w około i zeszli do fon- 


Gdzie idziesz, moja piękna? — 


tanny. Margherita podstawiła amforę pod 
strumień wody szerzacej, która nagle ton 
zmieniła z gniewnego na wesoły, tak jak 
gdyhy spływanie do dzbanka przerwało jej 
wiekuiste nudy. 

Wtedy młodzi ludzie zasiadali na dłn- 
gim kamieniu przed fontanną i rozmawiali 
o miłości. Amfora się wypełniała; woda wy- 
pływała a potem milkila na chwilę, jakby 
słuchając, co mówią zakochani. I oto A 
bladło, pokrywaji ze swoim cieniem najwyż- 
sze i najbardziej oświetlone zbocza gór. 
Osmielony tym cieniem, młodzieniec otoczył 
nareszcie ramieniem młody dziewczynę, ona 
pochyl: wa głowę ku niemu won ją całował... 

W tych czasach Anania nie miał wig- 
cej jak siedmnaście lat, żył samotnie, bez 
przyjaciół a nawet bez zażyłości ze szkol- 
nymi kolegami, ponieważ był podejrzliwy i 
drażliwy. ył w nieustannej trwodze, aby 
in nie czyniono wyrzutów co do jego po- 
chodzenia; i dnia pewnego, gdy postyszał 
urywek rozmowy pomiędzy dwoma kolegami, 
z których jeden mówił: „Na jegu Miejo 
nie mieszkałbym z ojcem”, myslal, że to była 
aluzya do jego osoby. Ud tej chwili nie kła- 
bogatemu koledze, który wymówił 

ale w głębi serca słuszność mu 


nial się 
te slowa; 
przyznawał. 

„lak, myślał, dlaczego mieszkam przy 
tym AT aN ktory oszuka moja matke i 
wprowadził ję na zly drogę? Ani go ko- 
cham, ani nieni iw udzę ; ule. także nie pozie 
dzum nin tak jakbym powinien. Nie Jest 
zły, nie jest gia tak wielkim prostakiem, 
jak nasi sasiedzi; i Z jewo dziecinnemi 
marzeniami o skarbach i rzeczach cudownych, 
z pełnem szacunku przywiązaniem do starej 
żony i wypróbowiuny wiernością dla rodziny 
swego pana, udaje mu siy czasami wzbudzić 
we mme sympatye; ale to mi się nie podo- 
ba, bo powinienbym i i chciałbym nim po- 
gardzać. Czem on jest dla mnie? Czy gu 
prosiłem o życie? Tak, moim obowiązkiem 
byloby opuscić jego dom teraz, kiedy już 
jestem zdolny wszystko rozumieć... 

Ale trochę uczucia, a bardzo wiele zau- 
fania przywiązywało go do Zii Tatany, któ- 
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ra ubóstwiała swego przy branego syna. Nie 
udało jej się zrobić z niego tego. co by 
sobie życzyła, to Zilaczy dziecka uległego i re- 
ligijnego; ale takiego jakim byt. obojętnego. W 
sprawach religijnych, mowiącego Żle 0 księ- 
zach i o królu, postępującego tylko według 
własnego przekonaniu i nie skrępowiunego 
żadnymi przesądami, kochała go i żyła pra- 
wie wyłącznie dla niego, pewni, Że będzie 
z niego kiedyś sławny czlowiek. On się 
RAT. żartował z nią, porywał jiy do tańca 
i opowiadał jej wszystkie nowinki z miasta. 
Każdego poranku przynosiła mu _ filiżankę 
kawy do łóżku i oznajiiała, czy dzień był 
piękuy czy brzydki, a następnie, każdej nie- 
dzieli, obiecy wała mu, że mu da pieniądze 
ua przyjemności, pod warunkiem, uby szedł 
na Mszę, 

— Nie, spać mi się elite — odpowia- 
dał. Nadto długo pracowałem wczoraj 
wieczorem. 

— A więc idź na drugą Mszę: — na- 
imuwiala zawsze kobieta. 

Nie nie obiecywał, ale pomimo tego 
Ziu Tatana dawała inu pieniądze. 

Na drugi dzień po idealnem marzeniu 
w oknie przy blasku księżycu, Anania Za- 
bral Znanne, skoro teu tylko wrócilz posiedze- 
nia Sądu i wyszedł z nim z chwalebnym ZA- 
miaren poczęstow ania przyjaciela kieliszkiem 
likieru w sąsiednim szyku. 

== [RM wie, kiedy się zobaczymy ZRO: 
wu? — przekł młody pastuch. — Uzemu nie 
przyjeżdżasz do Konni? Powinienbyś przyje- 
chuć na święto Męczenników. 

— To nietmożobie — odrzekł Anania 
drożącć się. — Mam wiele do nauki w tym 
roku; man otrzymać świadectwo z ukończe- 
nia szkół średnich. 

— A potem, 


- Tak — potwierdził student 2 ży- 
wością. — Pojadę do Rzymu kończyć nauki. 
— W Rzymie jest bardzo wiele kla- 
sztorów i więcej m2 sto kościołów, nie- 
prawdaż? 
— Och! więcej niż sto, z pewnością. 
Kto ci to powiedział ? 


gdzie pójdziesz ? Na stały 
lad ? 


J 


— Wezoraj wieczorem. twój ojciec opo- 
wiadał, że w czasach, gdy był w wojsku. 

— A ty, czy będziesz żołnierzem? — 
przerwał Anania, nie zwracując uwagi na 
wyraz twarzy Żaanne. 


— NR. Moj brat pojdzie do wojska, 


Zamilkł. Obaj młodzi ludzie weszli do 
pustego szynku. a E, wonią wódki 
i tytoniu. Muchy brzęczały “jak zwykle w 
około młodej dziewczyny, brunetki, dość ła- 
duej, żle uczesanej i brudnej, siedzącej przy 
ladzie. 

— Dzień dobry, Agato, Dobrze „sal 

— Co będziesz pił — spytała po- 
wstając i zwracając się do Ananii z trywial 
ng poufałością. 

— A ty czego chcesz się napić? - 
“pati Žuanne. 

Co zechcesz — odrzekł pasterz za- 
Żenowany. 

Dziewczyna zaczęła przedrzeźniać głos 
i sposób bycia Zuanne. 

— Co zechcesz... 60 zechcesz... A więż, 
moje jagniątko, czego sobie życzysz? | 

Popatrzyła hezczelnie na Ananię 1 
Anania także patrzył na nią. URO 
Anania nio był sWiętyln: ule spostrzegł, 7 
Żnanne się rumienił | spuszezal oczy. Hi 
AE z szynku, pasterz zapytał nieśmiało : 

- Czy w tej także jesteś zakochany? 

— Dlaczego? — spytał Anania na pół 
gniewny, na pół rozsmiešzony. Czy dla 
tego, że na mnie patrzyła? Coż + Boć Uzyż 
oczy nie są na to, aby patrzeć? Możnaby 


mysleć, słowo daję, że masz zamiar zostać 
mnichem ! U 
— Tuk, man taki zamiar — oświad= 
czył Zuanne po prostu. l 
— Zrób się więc mnichem, jeżeli :ci 
się podoba! — odrzekł Anania wybuchając 
smiechem, — A teraz. chodźmy zwiedzić 


Cuhtpo-santo: to nas Wesolo usposobi. 
— To jest Imiejsce, gdzie wszyscy pój+ 
dziemy! — wyrzekł pasterz z powagą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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W dalszej dyskusyi prezydent gabinetu 
Rouvier oświadczył, że ustawa zarządza in- 
wentaryzowanie, które też bedzie przepro- 
wadzone. Niemożliwem było przewidzieć opór, 
który ma charakter polityczny. Go do tego 
nikt nie może sie łudzić. (Oklaski na lewi- 
cy). Rząd wszystkimi środkami, jakie ma do 
dyspozycyi. przeprowadzi ustawę, Nie wolao 
mieszać mas ludności katolickiej z tymi. 
którzy wywołali ostatnie zajścia. UV miarko- 
wanie | stanowczość rzadu dowiodą, że nie 
należy obawiać się wojny religijnej. (Okla- 
ski na lewicy). 4 

Następnie przyszło do burzliwych seen 
i gwałtownej wymiany słów, skutkiem czego 
prezydent przerwał posiedzenie. Po przerwie 
ciągle jeszcze trwały hałasy. 

Dep. Ramel zarzucił rządowi narnsze- 
nie ustawy i morderstwa w kościele. 

Rouvier zagroził. że opuści salę, jeżeli 
to wyrażenie nie bedzie cofnięte. j 

Dep. Ramela przywołał prezydent Izby 
do porządkn, poczem dyskusyę zamknięto i 


' przyjeto akceptowany przez Rouviera porz- 


dek dzienny 384 głosami przeciw 166. 


adek Fortisa 


Ponowny up 


Na onegdajszem posiedzeniu włoskiej 
Izby deputowanych, przedłożył minister spraw 
zagranicznych traktat bandlowy z Bułgaryą, 
,poczem Izba przystąpiła do dalszej dyskusy! 
nad oświadczeniem rządu. 

Prezes gabinetu Fortis odpierał za- 
rzut klerykalizinu. uczyniony ministrowi rol- 
niectwa i oświadczył, że nie obawia się dy- 
skusyi w sprawie polityki kościelnej, gdyż 
zawsze był za supremacy+ państwa. Jeśli 
kiedykolwiek groziłoby państwu niebezpie- 
czelistwo ze strony klerykalizmu, będzie mi- 
nister wiedział, jak je ochronić. W fakcie 
wstąpienia katolików w życie polityczne, nie 


„widzi niebezpieczeństwa, owszem ze współ- 


udziału ich w pracy instytueye krajowe mo- 
gą odnieść tylko korzyść. Prezes gabinetu 
oświadeza, że jego program polityczny jest 
prawdziwie demokratyczny i zapytuje, jakim 
właściwie jest program opozycyi. Bardzo 
radby usłyszeć wywody Sonnina. Apostro- 
fuje ostro swyeh przeciwników, że nigdy 
nie okazali większego patryotyzmu i poświę- 
cenia dla ojczyzny. niż jego gabinet. 

Dep. Sonni.o podnosi, że kraj życzy 
sobie, aby rząd przeprowadził swój program. 
Cała administracya publiczna wymaga ko- 
niecznia reform jako przygotowania do za- 
prowadzenia powszechnego prawa glosowa- 
nia. Dokonanie reform jest koniecznością. 
W sprawie polityki kościelnej inowca nie 
propaguje ani prześladowania, ani prowoka- 
cyi, tylko daleko idąca tolerancye, poszano- 
wanie wobec rządu i lojalne poszanowanie 
ustaw. Koniecznem jest. aby miało się ideat. 
jeśli chce się, aby w sercach obywateli tlała 
iskra wiary, ofiarności i dyscypliny. Prze- 
prowadzenie programu reform wymaga je- 
dnolitości w składzie gabinetn i większości. 
Izba musi wybrać między hezpłodmą polity- 
ką oportunistyczna. a programem działalno- 
ści w duchu nowoczesnym | sprawiedliwośei 
społecznej. 

Po przemówieniu jeszcze kilku mowców 
'dyskusyę zamknięto. 

Dep Sianberti stawia następujący po- 
rządek dzienny. przyjęty przez Fortisa: Izba 
przyjmuje oświadczenie rządu do wiadomo- 
ści i przystępuje do porządku dziennego. 

ortis oświadcza, iż przyjęcie tego 
porządku będzie uważał za kwestyę 
zaufania. 

Izba w imiennem głosowaniu odrzu- 
ca ten porządek dzienny 221 głosami 
przeciw 188. 

W [zbie wielkie poruszenie. 

Lewica wita rezultat głosowania Hu- 
cznymi oklaskami. 
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Równie zajmującem jest tlo, na któ- 
rem opowiadanie swe antor rozwija; zajmu- 
jącem i nowem. Nie ulega wątpliwości. że 
my jesteśmy pod pewnym względem wyją- 
tkowym narodem: jesteśmy dla siebie sa- 
mych najostrzejszymi sędziami. Rozgrzeszając 
innych, sami szukaliśmy w naszej przeszło- 
ści win, które raczej były najzwyklejszem 
nieszczęściem. Korzystali z tego nasi wro- 
gowie i z prac naszych pisarzy niejednokro- 
tnie kuli broń przeciwko nam. Tak samo 
ma się rzecz ze sprawą kozacką, którą przy- 


Fortis prosi Izbę. aby ze wzgledu na 
rezultat głosowania, odroczyła obrady, po- 
czem posiedzenie zamknięto. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
dntowanych podał Fortis do wiadomości dy- 
misye gabinetu, co do której przyjęcia król 
zastrzegł sobie decyzyę. 

Król powierzył obecnemu gabinetowi 
na razie dalsze sprawowanie czynności n- 
rzędowych. 


Kalendarz. 
Niedziela (4 lutego): 
Weroniki. Witosławy. 
Apostoła. 

Wschód słońca o godzinie 656 rana, zn- 
chód słońca o godzinie 42] po południu. 

Poniedziałek (5 lutego): 

Agaty Panny. — Dobrechny. — kły- 
mentia M. 

Wschód słońca o godzinie 6 55 rano, za- 
chód słońea o godzinie 423 po południu. 


| Tymofteja 


— Ji. Pan Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił we czwartek wieczorem z 
podróży iuspekeyjnej do Lwowa, a w piątek po 
południu wyjechał na kilka dni do Wiednia w 
sprawach urzędowych 

— Z podróży inspekcyjnej JE. Pana 
Namiestnika. Donoszą uuu z Husiatyna w uzu- 
pełnienia poprzednio podanych już szczegółów, 
że pobyt tant Pana Namiestnika i przemówienie 
Jego Ekseellencyt do nuczelników gmin, wywarły 
powszechnie silne i bardzo dodatnie wrażenie, 
przyczyniając się skutecznie do rozwiania roz- 
szerzanych teudencyjnie pogłysek Włościanie po- 
wtarzająa sobie teras wyjaśniające słowa Pana 
Nam:ostnika. że projekt reformy wyborczej w tej 
dapiero formie j treści stanie się ustawą, w jakiej 
go uchwala olie Izby Rady państwa i gdy na- 
stępnie uzyska Saukcyę Monarehv. Zapatmiętali 
teź włościanie przestrogę Pana Namiestnika, aby 
nie dawali wiary niedorzecznym, rozsiewanym 
wieściom, jakoby nowa Rada państwa miala 
znieść prawo własności, postanowić podział grun- 
tów między chłopów i znieść podatki gruntowe 
i domowe — Ci, którzy podobne niedorzeczne 
wieści szerzyli, zamiłkli teraz. 

— Odznaczenie. Jak donoszą do Poł. 
Corr. a Lizbony, otrzymał JE. P, Prezydent 
Moistuńw hr. Gautsch wielką wsięgę orderu 
Uirystusa 

— Infant hiszpański Don Carlos w 
Wiedniu. We czwartek, o godzinie U wiecze- 
rem przybył do Wiednia iufant hiszpański Dou 
Uarlos, powitmy na dworca przes Najj. Pana 
i Najd. Areyksiążat. Don Carlos, jako gość Mo- 
uarchy, zabawi w Wiedniu do 5 b. m 

— Je. k. kolei państwowych. W c- 
kręgu dyrekevi krakowskiej posunięci zostali o 
stopień w TX. randze stużbowej w dalszym eig- 
gu adjunkci: Władysław kroll w Rzeszowie; 
Wineenty Byrski w „eweu; Wilsela Wejwoda 
w Krakowie; Júzeť Jauka w Nowym Sest; 
Władysław Kostka w Krakowie; Kazimierz Stl- 
czyk W Krośnie; Mieczysław Miuuiecki w Jaśle; 
Stanisław Wachulski w Podgórzu-Płaszowie ; 
August Krogulski w Sanoku; Franciszek Ko- 
„irowski w Zegiestawie; Jan Pesara w Tar- 
nobrzegu ; Józef Auuderer w Rzeszowie; Edward 
Gerhard} w Krazowie; Antoni Hergesoll w Je- 
dliezach z Mit Ma: aszewski w Tuchowie; Mar- 
ciu Herzeg i Karot Spalek w Krakowie; Fran- 
Giszuk Szezerhowski w Nowym Sączu; dr. imil 
Stolfa, koncypista w Krekowi:; adjunkci bu- 
downietwa Tadeusz Rogalski i Walenty Rajca, 
udjunkci maszyn Stefan Dąbrycz 1 Artur Ar- 
vay, oraz adjunkt Józef Szroimba, Wszyscy W 
Nrwym Sączu; wreszcie audjunkci Adam Ru- 
wiiski w Podgórzu- Płaszowie i Władysław 
Mendocha w Tarnowie. 
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W X. randze służbowej posunięci o sto- 
pień asystenci: Fryderyk Nussbaum w Podgó- 
rzu-Płaszowie; Tadeusz Paciorek w Bochni; 
Władysław Zyta w Trzciauie; Waleryan Ban- 
durshi w Brzeźnicy; Kazhaierz Jacek w Tar- 
nowie; Iron M. Graubart i Jakób D. Mohr w 
Krakowie: Włodzimierz Soświński w Nowym 
Sączn; Aleksander Dürr w Dębicy, Wiktor Lu- 
dwik Kopf i Mieczysław Schindler w Podgó- 
rzu-Płaszowie; Stanisław Glotz w Skawcach: 
Zdzisław Grodzki w Suchej; Julian Steranka w 
Nowym Sączu; Mieczysław Dóving w Rzeszo- 
wie; Franciszek Pajączkowski w Kalwaryi; asy- 
stent maszyn Wilhelu Hammerschlag w No- 
wym Sączn, tudzież asystenci Roman Hubezen- 
ko w Podgórzu-Bonarce; Jan Klein w Kłaju; 
Władysław Porębski w Słotwinie; Franciszek 
Wróblewski w Czarnej; Ignacy Kiihnberg w 
Ropczycach; Michał Barański w Rzeszowie i 
Jan Sadowski w Krakowie. 

— Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie donosi: Ruch pociągów między Skała- 
tem a Urzymałowem podjęto dnia 2 lutego, 
przeto na całej linii Borki Wielkie - Grzymałów 
kursują pociągi od dnia Ż lutego bez prze- 
szkody. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobote, dnia 3 b. m., prof. dr. 
K J. Nitman: „Geogralia ziem polskich. VIII 
Galicya*. Ciąg dalszy (z obrazami świetlnymi) 
Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o 
godzinie 6 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 4 bież. mies., M. Ol- 
szewski: „Dzieje malarstwa polskiego od ba- 
roku do Matejki“ (z obrazami świetlnymi). Zs- 
kład chemiezny Uniwersyteta, Długosza 6. Po- 
czątck o godzinie 5 po południu. 

— Mianowania. Rada miasta Lwowa, 
na odbytem we czwartek wieczorem posiedzeniu 
tajnem zamianowała dyrektorami szkół wydzia- 
towych męskich: im. Konarskiego, Jana So- 
leskiego; im. św. Marcina Romualda Kwiat- 
kowskiego, a im. Sobieskiego Szczęsnego 
Parausiewicza. 

Nanczycicłami wydziałowymi zamianowa- 
ni zostali z l. grupy: Józef Kwiatkowski, 
Wiktor Brzeziński i Samuel Freukel; z 
H. grupy: Jan Bayger, Franciszek Sta- 
nowski i Michał Siciński; z III. grupy: 
Wiłhboóln Nowicki, Ludwik Rudnicki i 
Wojciech Smereka. 

Nauczycielami szkół ludowych zamiano- 
wani zostali: Feliks Kaliński, Jan Wis- 
niowski, Romuald Deschberg, Chaim 
Glassyali, Rafal Oknlowski, Walenty 
Jarosz, Jósef Oleszkiewiez, Piotr Troj- 
nar, Józct Ruezaj, Michał Dubaj. Michat 


Sidor. Tnlian Smulikowski i Stanisław 
Wisniewski. 
Rada miasta Krakowa zaumianowała na 


czwarkowem poufdem posiedzeniu: dyrektorem 
magistratu. Władysława Grodyńskiego, dotych- 
czasowego radrę magistratu; radcą magistratu 
dr. Franciszka Zaezka, dotychczasowego sekre- 
tarza, naczeluika wsdziała wojskowego: sekre 
tarzami magistratu: dr. Wiuceatego Kminowicza, 
Adama (ro.lego i Tvodora Kosińskiego; wice- 
sekretarzem magistrata Bolusława Baranow- 
ski go, 

W wydziale obrachunkowym miejskim Za- 
mianowani zostali: dyrekto:em Józef Zycieński: 
rewidentem i nuczeluikiem oddziału rewizyjne- 
go Jan Juliusz Krzyżanowski; likwidatorem i 
naczelnikiem likwidatury Maryan Zygmunt Da- 
sżyński; adjunstem starszem Stanisław Emino- 
wiez; adjunstem starszym rachunkowym w ga- 
zowni miejskiej M.kołaj Tryb alski, 

— Sekeya sanitarna Rady miejskiej 
na odbytem we ezwartek posiedzeniu uchwaliła 
zukup:ć wóz dla przewozu osób, podejrzanych 
o chorobe zakaźna, do zukładu leczniczego. — 
Wóz taki kosztować będzie przeszło 2.000 koron. 

— Raut. W dnia 10 lutego b. r. ursy- 
dza „Bratnia Pomoce słachaszów Politechniki" 
w salach Kasypa miejskiego raut muzyczny pod 
protektoratem Pani Namiestnikowej Andrzejowej 
lir. Potockiej. 


——. 


zwyczailiśmy się uważać za odruch ludu 
przeciwko politycznenn, religijnemu i eko- 
nomicznemu uciskowi. 

Na tem sentymentalnem stanowisku 
stanął Szajnocha, a za nim poszedł cały 
szereg pisarzy, Pan Rawita-Gawroński stoi 
na odmiennem stanowisku. które gruntownie 
uzasadnia cały swą pracą. Kozaczyzna jest 
u niego nie ustrojem, z którego wyłaniają 
się organizmy państwowe, ale pewną calo- 
ścią, wrogą każdej kulturze, każdoj państwo- 
wości, czy ona była polską czy rossyjską. 
Ideałami jej nie były nigdy ani wolność 
udn, ani wolność religijna, tylko samowola. 
Kozaczyzna nad Dnieprem nie była ani o 
wlos lepszą lub gorsza. niż nad Donem lub 
Wołgą ; zarówno w Polsce, jak W. Ks. Mo- 
skiewskiem. miała wspólne cechy duchowe 
i etyczne: podsuwanie jej aspiracyj i da- 
zeń palistwowych, stawianie na piedestale za- 
stępcy ! przedstawiciela ludu, obrońcy jego rze- 
komyehinteresów, jest, zdaniem autora, fałszo- 
waniem dziejowej prawdy. Tem samem, czem 
był Chmielnicki dla Polski, tem samem stał 
się dla Moskwy około 1660 Stieńka Razin. 
Ta sama metoda, te same cele i środki. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 4. lutego 1906 r. 


Razin miał trudniejsze zadanie, bo brakło 
mu tak znakomitych środków agitacyjnych. 
jak odmienność wyznania i pochodzenia: 
tak samo jednak, jak Chmielnicki gotów się 
był zbisurmanić i przyjąć poddaństwo tu- 
reckie, tak i Razin, gotów był przyjąć wiarę 
i zwierzchnictwo perskiego szacha, za cenę 
swawoli na ojczystej ziemi. Ani religia, ani 
ucisk nie były powodem buntu kozackiego. 
ale to, że Kzeczpospolita w interesie utrzy- 
mania przyjaznych stosunków z Tureyą mu- 
siala ująć Kozaków w karby i powstrzymać 
ich od łupieżczych wypraw na Czarne mo- 
rze. Nie mogąc czynić tego, rzucili się na 
Polskę: przekonawszy się zaś, że ten drugi 
rodzaj wypraw jest łatwiejszy i lepiej się 
opłaca, korzystali z lada sposobności, by 
nieść mord i pożogę. fa część wywodów 
szanownego autora — że tak powiemy ~ 
psychologia Kozaczyzny, jest nader 
ciekawą i oryginalną, a na poparcie swych 
zapatrywań przytacza on zdanie jednego 
z najwybitniejszych historyków rossyjskich. 
który powiedział: 

„Oba państwa wschodniej Europy, mo- 
skiewskie i polskie, jednocześnie anusiały 


— Na rzecz „Dzieła miłosierdzia, 
stowarzyszenia maryańskiego, opiekujacego się 
najuboższą młodzieżą szkół średnich, odbył się 
wczoraj w sali Sodalievj, pierwszy z dwu za- 
powiedziany:h wieczorów. Tym razem wykona- 
nano chóralne utwory religijne. suity kolend 
polskich w układzie Niewiadomskiego i Kucz- 
kowskiego oraz cykl pastorałek obcych, in'er- 
prwtowanych umiejętnie na harmonium przez 
profesora Swierzyń-kiego. Popis nowo zawiąza- 
nego chóru kościelnego im, św. Ceevlii (złoż - 
nego z uczniów szkoły p. Dabrowskiej-Skowron- 
skiej, pod batuta p. Sielańskiego), spotkał sie 
ze szczerze zasłużonym uznaniem. Karna dru- 
¿yna ta może odegrać poważną rolę w naszym 
artystycznym światku. Dobre wrażenie wywarły 
dwie koinpozycye nieznanego jeszcze u nas kom- 
pozytora Nowowiejskiego, zwłaszcza zas „Iyimn 
polski", napisany do poetycznego tekstu Bełzy. 
Wieczór zaszczycił swoją obecnością JE. ks. 
Arcybiskup Bilezewski. Druga andyencya na cele 
„Dziela miłosierdzia* odbędzie się, jak wiado- 
mo, dnia 3 marca w sali Filharmonii pod pro 
tektoratom P, Namie-tnikowej hr. Potockiej. 

— Wieczór kolendowy chóru im. św. 
Cecylii, zostanie w całości powtórzony w nie- 
dziele, dnia 4 b. m, o godzinie pół do 5, na 
dochód Maryańskiego dzieła miłosierdzia w lo- 
kalu Sodalicyi (Jagiellońska 3, IL p) z po- 
wodu nader żywego zainteresowania. Wygodna 
bowiem sala Sodalicyi nie mogła pomieścić 
wszystkich gośei, Bilety na krzesła po 1 K. 
można nabywać w sobotę od godz. 5 w tymże 
lokalu. 


— Raut tuchlański na dochód kolejo- 
wej kolonii wakacyjnej, połączony, jak corocznie, 
z wspaniałym koncertem, odbędzie się w sobotę, 
24 b. m., w salach recepeyjnych Dyrekceyi ko- 
lejowej przy uliey Krasiekich, 

— Pani Marya Zagórska, zasłużona 
kierowniczka znanego zaszczytnie zakładu wy- 
chowawczego we Lwowie, przesłała na listę Ada- 
ma Krechowieckiego kwotę 20 koron na rzecz 
„głodnych Warszawian*. — Kwotę tą złożyły 
ukochanej swej przełożonej uczenice szóstej kla- 
sy, święcąc w ten sposób dzień jej imieuin, 
który wczoraj przypadał, 

— Dwa wiece ruskie. W dniu wcze- 
rajszym odbyły się w naszem mieście dwa wie- 
ce ruskie: jeden „ukraiński“ na placu obok r-- 
st:uracyi na Wysokim Zamku przy udziale około 
15.000 uczestników i drugi w sali Naroduego 
Domu, zwołany przez ruską Rada przy udziale 
około 8000 uezestuików. 

Wiec „ukraiński* zagaił krótkiem przemó- 
wieniem dr. Kość Lewi ki, poczem na temat 
refonmy wyborezej przemawiali: ref rent poseł 
na Sejm krajowy dr. Oleśnieki, p. Semen Wi- 
tyk, włościaniu Ławruk, dr. Trvlowski i kilki 
jeszcze wioś ian. Ostatnim mawea byl p. Ce- 
gielski, który wezwał uczestaików do dalszej 
spokojnej manifestacri po wsiach na rzecz po- 
wszecliiiego prawa głosowania. 

Wiec zakończył przewodnirzący dr. Kość 
L'wicki krótkiem przemówieuiem, w któren 
Wezwał uczestników do spokojnego rozejścia się 
i zaniechania wszelkich pieśni. 

Wiecowi w sali Domu Naroduego prze- 
wodniozył poseł na Sajin krajowy i do Radv 
państwa dr. Korol. a referat na temat reformy 
wyęborczej wysłosił dr. WI. Dudykiewicz. Rówuo- 
cześnie oduył się wiec na podwórzu Domu na- 
roduego. któremu przewodniczył poseł na Sejm 
krajowy dr. Barabasz. Referat o reformie wy- 
borczej wygłosił red. Monczałowski. 

Na obydwóch tyeh wiecach uchwalono 
rezołucy na rzecz powszechnego, bszpośredui - 
go, tajnego i równego prawa głosowania. 

— Z Kasyna miejskiego. W niedzielę, 
Il b. m., o godzinie 7 przedstawienie amator- 
skie, Bilety od wtorku godziny 5 po południu. 

fk Pornografia w szacie pseudona- 
ukowej. Wydział Towarzystwa „Ochrona mło- 
dzieży* na jednem z ostatnich posiedzeń uchwa- 
lit zwrócić się do kompetentnych czynników 
z prośbą o wydanie fachowej opinii co do war- 
tości naukowej wydawnictwa p. t. „Świat płcio- 
wy“, które we Lwowie z ogromna natarczywo- 


rozpocząć walkę na swoich Ukrainach z po- 
rastającą w siłę Kozaczyzną, gdyż Kozacy je- 
dnakim żywiołem byli na Wschodzie jak i 
na Zachodzie Mianując siebie obrońcami 
państwa, nie ograniczali się wcale do straży 
pogranicznej, lecz dzięki swemu krwiożer- 
czemu charakterowi, nie ukrywali bynaj- 
mniej, — że jeśli nie będą rabować sąsia- 
dów, nie mają z czego żyć. Dzięki temu cha- 
rakterowi niepokoili sąsiadów, wówczas na- 
wet, gdy to było szkodliwem dla państwa ; 
robili najazdy morzem na Tureye, wywo- 
łując ciągle zatargi tych państw z Moskwą, 
jeszeze zaś bardziej z Rzecząpospolita. Rozu- 
mie się samo przez się, że Rzeczpospolita 
polska, wszelkie usilowania ściągała do tego, 
aby pozbawić kozaków możności szkodzenia 
panstwu*..., 

„.  Wspomnieliśmy już, że książka p. Ra- 
wity Gawrońskiego jest dziełem dziejopisa- 
rza 1 stylisty, to też każdy lubownik naszej 
przeszłości przeczyta ją z prawdziwem zaję- 
ciem. 

Ostaszewski- Barański. 


ścią reklamuje „sensacyjne“ artykuły i sztuczną 
swą reklamą zachęca niedoświadczone i bezkry- 
tyczne umysły do wchłaniania podejrzanej war- 
tości wiedzy. Proszony o wydanie w tym kie- 
runku opinii wydział Towarzystwa bygienicznego, 
na posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem 
prof. dr. Szpilmana, wydał następujące orzecze- 
nie, na podstawie szczegółowego rozpatrzenia 
wszystkich zeszytów wspomnianego wydawni- 
ctwa: „Miesięcznika „Świat płciowy“ nie uważa 
wydział Towarzystwa hygienicznego za pismo 
naukowo - popularne, artykuły bowiem, mające 
pozór naukowo - popularnych, są pelne błę- 
dów rzeczowych i podają wskazówki, 
nie odpowiadające zasadom nauki, a 
szerzone w ten sposób błędne pojęcia, 
mogą narazić czytelników, a szczególnie mło- 
dzież na szkodliwe dla zdrowia na- 
stępstwa. Inne artykuły tego pisma tak tre- 
ścią, jak formą, niewątpliwie oddziaływują na wy- 
obraźnię czytelników w sposób dla hygieny 
ducha i ciała szkodliwy, w obce czego 
pismo to ma wszelkie znamiona porno- 
grafii, tem niebezpiecznicjszej, że ubranej w 
formę rzekomo nuukowo - popularną“. 

W tej samej kwestyi zwrócił się także 
wydział „Ochrony młodzieży* do Izby lekar- 
skiej, Towarzystwa lekarskiego, oraz postanowił 
zainteresować tą sprawą wydział medyczny Uni- 
wersytetu lwowskiego. 

jt Subwencyc. Magistrat lwowski u- 
chwalił przyznać następujące subwencye: Tow. 
śpiewackiemu „Echo“ 400 K., Towarzystwu 
„Pracy kobiet“ 200 K., Tow. „Jad Charuzim“ 
200 K. i Bratniej pomocy słuchaczy Akademii 
weterynaryjnej 100 K. 

— Przeniesienie w stan spoczynku. 
Rada miasta Lwowa przeniosła w stan spo- 
czynku radcę magistratu, p. Michała Rychlew- 
skiego. 

— Przeniesienie. P. Kierownik Mini- 
sterstwa sprawiedliwości przeniósł notaryusza, 
Władysłuwa Hełubowskiego ze Starej Soli da 
Delatyna. 

— Krajowe Towarzystwo chowu 
drobiu, gołębi i królików odbyło wczoraj przed 
południem pod przewodnictwem swego prezesa 
dr. Szpilmana doroczne walne zgromadzenie. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania wydziału 
z czynności za rok ubiegły i udzieleniu mu ab- 
solutoryum z rachunków, dokonano wyborów. 
Prezesem Towarzystwa został wybrany przez 
aklamacyę rektor dr. Szpilman, zastępcą jego. 
również przez aklamacy, radca Dworu Piwocki, 
do wydziału zaś weszli pp.: docent Akademii 
weterynaryi dr. Fibich, Eugeniusz Terlecki, Ka- 
zimierz Dobrzański i Jan Pawłowski. 

Towarzystwo liczyło w roku ubiegłym 631 
członków, filia sanocka 75, a złoezowska 94 
członków. 

Dochód "Towarzystwa w roku ubiegłym 
wynosił 8.296 koron 34 bal., rozchód zaś 8.134 
koron 60 hal. W tym okresie czasu założono 
165 kurników wartości 3.471 koron. 

— Panika w kościele. Z Wiednia te 
legrafują: Wezoraj po południu odbywało się 
w kościele przy Altlerchenfelderstrasse kazanie 
dla dzieci, na które przybyło bardzo wiele dzieci. 
Podczas kazania dostała pewna dziewczynka na- 
padu epileptycznego, w skutek czego powstało 
w kościele zaniepokojenie: ktoś przerażony po- 
czął krzyczeć gore! Wśród powszechnej paniki 
rzucono się do wyjścia. W tłoku wiele osób 
obałono i stratowano. Zabity został 10-letni 
syn fryżycra Ludwika Schustera. Dwadzieścia 
jeden osób odniosło ciężkie rany, w tej liczbie 
pięć osób Śmiertelne rany, a pouadto trzynaście 
osób jest lekko rannych. Ofiarą padły prze 
ważnie dzieci od 10 do 14 lat. 

— Zajmujące zjawisko t. zw. okulta- 
eyi t. j. zakrycia gwiazdy przez tarczę księży- 
cowa obserwować bedzie można w razie pogo- 
dy — na co się nie zanosi — dziś wieczorem. 
Ofiarą okultacyi padnie mianowicie pierwszorzę- 
dnej świetucści gwiazda Aldebaran. Zajdzie ona 
w parę minut po południn do 7 wieczorem za 
tarczę księżycową i ta od strony, z której tarcza 
ta jest przyciemniona (księżyce bowiem znajduje 
się obecnie w fazie pierwszej kwadry). Z poza 
tarczy księżyea wychyli się Aldebaran dopiero 
w parę minut po 5, ale ponieważ ta część tar- 
czy naszego satelity jest jasna, powrót Aldeba- 
rana obserwować można będzie tylko przez silay 
teleskop. 

— Stowarzyszenie »Pracy kobiete 
ogłasza trzymiesięczny kurs nauki kraju bic- 
liany, począwszy od 15 lutego b. r. — Wpisy 
przyjmuje zarząd Stowarzyszenia plac Smolki 
1 6 TI piętro. 

— »Sokół Macierze urządza w nie- 
dzielę, 4 b. m., wieczorek humorystyczny z nad- 
zwyczaj urozmaiconym programem. 

— Walne Zgromadzenie Oddziału lwow- 
skiego galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go odbedzie się dnia 4 b. m. o godz. 4 po po- 
dudniu w lokalnościach Biura Towarzystwa go- 
spadarskiego (Lwów, ul. Karola Ludwika l. 3, 
Kl p.). 

— Na posorzelców gminy Harkło- 
wej nadesłano na ięce starostwa w Nowym 
Targu po dzień 30 stycznia b. r. tytułem datków 
ogółem 3.228 koron 8 hal. 

Z kwoty tej doręczono komitetowi ratunko- 
wemu, zawiązanemu dla niesienia pomocy pogo- 
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rzelcom, kwotę 3.015 koron 67 hal., a pozo- 
stała reszta 212 koron 41 hal., złożona w po- 
wiatowej Kasie oszczędności w Nowym Targu 
na książeczkę nr. 2.671, pozostaje w przecho- 
waniu u e. k starosty, 

Imieniem nieszczęśliwych pogorzeleów skła- 
dam za udzielone datki wszystkim łaskawym 
oliarodaweoim serdeczne „Bóg zapłać”. — Nowy 
Targ, 80 stycznia 1906. C. k. starosta: Way- 
dowicz. 


— 0 stanie zdrowia kardynała ks. 
Vaszarpego wydano biuletyn, który stwierdza, 
że stan jest niebezpieczny, polepszenie jednak 
nie jest wykluczone. We czwartek o godzinie 
7 wieczorem stan był niezmieniony. 


— Wzrok u dzieci w lwowskich 
szkołach ludowych. Znany okulista lwowski 
dr. Tytus Kicki przedsięwziął z polceenia fizy- 
katu miejskiego bardzo sumienne badania nad 
stanem wzroku i oczu dziatwy szkół ludowych. 
O tych swoich badaniach dr. Kieki zdaje szcze- 
gółowo sprawę w obszernym referacie, opubli- 
kowanym w Przeglądzie hygienicznym. 

Przedmiotem badań dra Kiekiego było 
13.292 dzieci. Dr. Kieki badał dzieci głównie 
pod tym względem, czy wzrok mają tzw. nad- 
miarowy, czy też krótki. Badania stopni i ro- 
dzajów krótkowzroczności oczywiście interesują 
tylko lekarzy. Natomiast daty o krótkowzroczno- 
ści wogóle, które zebrał dr. Kicki, sa dla ka- 
żdego bardzo zajmujące. A zaznaczyć należy, 
że przedstawiają one obraz smutnego stanu 
oczu naszych dzieci. 

Z wielu tablic statystycznych, które po- 
daje dr. Kieki, wyjmujemy następujące daty 
przedstawiające nam procent krótkowzrocznych 
dzieci z sumy wszystkich dzieci szkolnych we 
Lwowie. 

I tak widzimy, iż w szkołach męskich 
krótkowzrocznych dzieci jest  przecięciowo: 
w klasie I[ szkół ludowych męskich $8%/,, W 
szkołach żeńskich 81%, w klasie TH szkół lu- 
dowych męskich 9:2”,, w szkołach żeńskich 
10%, w klasie IV szkół ludowych męskich 
10:2%,. w szkołach żeńskich 10:2%,, w klasie 
V szkól wydziałowych 103% ,, w szkołach żeń- 
skich 13-1". w klasie VI szkół wydziałowych 
105°, w szkołach żeńskich 15 6*/,, w klasie 
VII szkół wydziałowych 159%, w szkołach 
żeńskich 16 1"/,, w klasie VIII szkół wydzia- 
łowych — w szkołach żeńskich 18.6"/g. 

Jak zauważa dr. Kicki, przyezyny tych za- 
trważających procentów krótkowzroczności dziew- 
cząt szukać należy w owych kunsztownych „robo- 
tach ręcznych *, które w przeważnej części wielkiego 
natężenia wymagają — pracy w znacze po- 
bliżu, a więc przy zbliżeniu się gałek oczu i 
przy uschylonej głowie. Wiadomo zaś, że to są 
właśnie obok złego oświetlenia główne czyn- 
niki, które bezpośrednio wpływać muszą i wpły- 
wają na wydłużenie się gałki ocznej, czyli wy- 
twarzanie się krótkiego wzroku. 

Zastanawiając się nad krótkowzrocznością 
dzieci szkolnych we Lwowie, stwierdza dr. Ki- 
cki, że tak stopień krótkowzroczności, jak i 
liczba krótkowidzących dzieci wzrasta Z coraz 
to wyższą klasą, następnie, że dzieci lwowskie 
maja wzrok o wiele gorszy od dzieci wiejskich, 
a w końcu, że dziewczęta mają wzrok o wiele 
krótszy, niż chlopcy. 

Co do rozmaitych chorób oczu, to wedle 
relacyi dr Kiekiego, jakkolwiek różne są ich 
objawy, to jednak źródło wszystkich ich jest 
wspólne, a mianowicie szkrofuły, które powstają 
z okropnych warunków hygienicznych, w jakich 
żyją ubogie dzieci i z zupełnego braku poczu- 
cia i potrzeby czystości. Najlepszym tego do- 
wodem jest to, że w dzielnicach o ubogiej lu- 
dności choroby orzu dzieci są i liczne i rozwi- 
nięte, uatomiast w dzielnicach zamożniejszych 
choroby te są i rzadsze i mniej rozwinięte. 
A również i bezpośrednie przyczyny organiczne 
chorcb wsk szuja na to wymownie; i tak z re- 
guły przyczyna chorób oczu dzieci są: złe od- 
żywianie i nędzny rozwój fizyczny, a z choroba 
oczu w parze idą chorobliwe zwiększenia gni- 
czołów pnd szezękami, wypryski na twarzy i na 
głowie, chorobliwy stan dróg oddechowych, a 
często i zupełne charłactwo całego organizmo. 

A Niebezpieczny rzezimieszek. Józet 
klepaczkowski, niebezpieczny rzezimieszek, przy- 
był wczoraj wicczorem do szynku Bombacha 
przy ul. Kochanowskiego i zażądał wódki. — 
Gdy Bombach żądaniu temu odmówił, rzucił się 
na niego z nożem. Obecni w szynku ludzi przy- 
trzymali jednak draba i oddali go w ręce po- 
licyi. 

A Znikł bez śladu. Ośnmioletni Stefan 
Hawryluk, syn dozorcy realności przy ulicy 
Zygmuntowskiej, wyszedłszy jeszcze onegdaj 
z domu rodzieielskiego, znikł od tego czasu bez 
śladu. 

A Złodziej w mundurku ucznia 
gimnazyalnego. Policya sehwytała już we 
czwartek owego chłopca, który ubrany w mun- 
durek ucznia gitmnazyaluega, obchodził mieszka- 
pia tutejszych lekarzy, dopuszczające się kra- 
dzieży. Aresztowany podał, że nazywa się Ha- 
luk i wypiera się wszelkiej winy, mimo, że po- 
szkodowani poznali w nim sprawcę dokona- 
nych u nich kradzieży. 

A Krwawy dramat małżeński. Win- 
centy Mielnik, który — jak to już we ezwar- 
tek donieśliśmy — zastrzelił w mieszkaniu swem 


przy ul. Trzeciego Maja l. 17 żonę swą Maryę, 
a nastepnie strzelił do siebie, zmarł we czwar- 
tek po południu w szpitalu powszechnym, do- 
kąd przewiozło go pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Zamach morderczy. Bolesława No- 
wiekiego, sprawcę zamachu morderczego, doko- 
nanego we czwartek nad ranem na osobie ofi- 
cyała rachunkowego dyrekeyi lasów i dóbr pań- 
stwowych Kazimierza Fiacha, odstawiła policya 
we czwartek po południu do więzienia Śledcze- 
go sądu krajowego karnego. 

A Złotą obrączke ślubną znaczoną 
literami L. S. 12/0 88 gest. 30/9 S9, zuale- 
zioną z końeem listopada z. r. w pasażu Haus- 
mana, złożono w poliwyi. l 

A Kłaudya Majewska, o której are- 
sztowaniu pod varzut m zbrodni oszustwa do- 
nosiliśmy przed kilkunastu dniami, Wypuszezo- 
ną została na razie z wiezienia Śledczego Da 
woluą stopę, Rozprawa przeciwko niej odbodzie 
się prawdopedobnie w ruareu. i 

A Magazyn skradzionych rzeczy wy- 

kryła we czwartek po pełndniu policya w mie- 
szkaniu dozorcy domu Kazimierza Prokopowi- 
cza. Między zakwestyonowanymi przedmiotami 
znajdują się porcelanowe talerze, grzebienie, 
garnuszki, haftowane poszewki i kilka tuzinów 
chusteczek do nosa, znaczonych literami L. D., 
A. H, A L, E K.i Z. H. Prokopowicza i 
jego żonę Maryę osadzono na razie w aresztach 
policyjnych. 
i A Kronika policyjna. W nocy z czwart- 
su na piątek dostał się złodziej do handiu Jó- 
zefa Klarberga przy ul Pełtewnej l 1. skąd 
zabrał worek z czterema głowami cukru, kilo- 
gram kawy i herbaty oraz 10 klgr suszonych 
grzybów, wartości 150 koron. 

Wolf Halpern, subjekt handlowy, doniósł 
wczoraj policyi, Że przyjęta przez ni ga do 
służby Tekla Fedyna, zbiegła z niej, szradłsay 
na szkodę jego i jego współlokatora Hermana 
Blasa gardersbo, wartości 200 koron. 

Do mieszkania p. K. Wachsiuana przy 
ul. Boźniczej l. 1 dostał się onegdaj złodziej, 
po otwarciu drzwi witrychem i rozbiciu kłódki 
i zabrał dwie książeczki gal. Kasy oszczędno- 
ści, damski i męski zegarek złoty, każdy z dlu- 
gim złotym łańcuszkiem, srehrny zegarek mp- 
ski, podwójnie kryty. srebro stołowe, srebrną 
tabakierę i solniczkę oraz srebrny postumencik 
używany przy modlitwie, Szkoda wynosi prze- 
szło 1.000 koron. 

W hatelu „pod złotym niedźwiedziem“ 
przy ul. Kazimierzowskiej, przytrzymano we 
czwartek niejakiego Iliasza Mendla Berzmanna. 
u którego zakwestyonowano trzy kuferki z ro- 
ziuaitą biżuteryą, wartości przeszło 7.000 K. 
Bergmann, przesłuchany Ba inspekcri policyj- 
nej, tłómaczył się, że przed niedawnym czasejn 
zwinął z bratem sklep z biżuterywai w Upe 
ries na Węgrzech, poczem podzielili sią towa- 
rami. Policyą wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

Służąca inżyniera magistratu p. Tołłoezki, 
kupując wczoraj rano wiktuały w sklepie Ka- 
rola Bałabana przy ul. Halickiej, pałożyła na 
ladzie sklepowej zawiniątko, zawierające srebro 
stolowe, skladające się Z 12 nożów, 12 widel- 
ców, 13 nożyków deserowgch, 12 wideleów de- 
gerowych. 12 podstawek na widelce i IS łyże- 
czek do kawy. Gdy odwróciła się, aby kupio- 
ne wiktuały włożyć do koszyka, ktoś z osób 
kupujących wówczas w sklepie zabrał zawi- 
niątko. Skradzione srebro jest wartości przeszło 
200 koron i było znaczone literami M. W. 

W uliey Krakowskiej przytrzymano weżo- 
raj notowanego złodzicja Hnata Stachowa, w 
chwili, gdy usiłował skraść kurtkę, wiszącą 
przed sklepem Zygmunta Sigala, | i 

Do mieszkania R. Bleichera pray ul. Żsó- 
dlanej 1. 11 a) dostał się wezoraj jakiś rzezi- 
wmieszek i skradł z komody puszkę blaszana z 
kwotą 10 koron, podwójnie kryty srebrny ze- 
garek, kwit na 1.500 koron, puszkę srebroą i 
metalowy krótki łańcuszek. 

Zuaczniejszej kradzieży dokonano jednak na 
szkodę drugiego lokatora tej realności Iurizora 
birnyka. Złodzieje zabrali mu: złoty damski 
zegarek kryty z długim złotym łańcuszkiem na 
szyją, złoty mały łańenszek, złotą branseletkę Z 
czterech spojonych z sobą obręczy, ozdobiona 
brylantami, trzy liehtarze z chińskiego srebra, 
dwa duże i pięć małych Srebrnych łyżek, cie- 
mne palto i 15 rubli. 

Z zamkniętego pokoju hotelu Warszaw- 
skiego skradziono wezoraj p. Bolesławowi Ro- 
jowi ubranie marynarkowe, wartości 80 K. 

Zgubiono: lornetka z perłowej masy w 
torebce niebieskiej; weksel na 1.200 koron, wy- 
stawiony na imię Mojżeszą Kwingera. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie w klasztorze PP. Karmelitanek bosyvh przy 
ul. Krzyżowej S. Franciszka Teresa (Franciszka 
Kalkstein) w 56 r. życia, a 33 profesyi zakon: 
nej; — Rozalia Urineńko, żona dozorey wozów 
kolei państwowej, w 45 r. życia; — Jan Bet- 
towski, majster szewski, w 61 r. życia; — 
Wiktorya Miviewska, żona weterana z r. 1863 4, 
w 6l r. życia; — Ludwika Mazurkiewicz, żo- 
na palacza kolei państwowej, w 30 r. życia; 
Leonard Czerwiuka, emer. kapitan obrony kra- 
Jowej, w 67 r. życia. 

W Krakowie. Lron Marynowski, urzędnik 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 


czeń, w 30 r. życia; Henryk Łopuszański, star- 
szy inspektor kolei państwowej, w 69 r. życia. 

| W Rawie, Jan Adamczyk, dyrektor tam- 
tejszej szkoły miejskiej, i 

W Jarosławiu. Jadwiga Raspowa, wdowa 
po lekarzu pulkowym. w 52 r. życia. 

W Glinianach, Jeanna z Przybysławskiet 
Monne, wdowa po starszym inspektorze kolei 
państwowych, w 72 r, życia. 

W Urzejowieach pod Przeworskiem, Bo- 
gusława Wnuczkówną Łobaczewska. 

— Krakowskie Koło artystyczno- 
literackie odbyło we środe doroczne walne 
zgromadzenie, na któren. po załatwieniu spraw 
administracyjnych. dokonało wyboru nowego 
zarządu. Prezesem wybrany został dr. August So- 
kołowski, wiceprezesami pb. Teodor Axentowicz 
i dr. Kazimierz Kostanecki. 

= Oszustwo w pocztowej Kasie 

oszczędności. Jak donesza z Wiednia, policya 
tamtejsza stwierdziła, że Sopek. który dopuścił 
SIę oszustwa w pocztowej Kasie oszczeduośc: 
podjąwszv za stałszowanrm czekiem 89.000 ko- 
ron, w dniu 30 z. m. wylądował w Nowym 
Jorku. 
A — Pięćdziesięciolecie wiedeńskiego 
Zakładu kredytowego. Z Wiednia donoszą: 
We czwartek odbyło sie uroczyste posiedzenś” 
Zakładu kredytowego (Creditanstalt) z okazyi 
50-letniego jubileuszu istuieuia Zakładu. 

-— Eksplozya kotła. Z Opawy dono- 
Sżą, lZ We GZwartek rano nastapila eksplozya 
kotła parowego w szybie „Ignacy* w kopalni 
Marienberg kolo Morawskiej Ostrawy. Trzech 
palaczy zostało zabitwewh a czterech odniosło 
tak ciężkie rany, że prawdopodobnie ulegną im. 
Jeden robotaik został zasypany gruzami. ; 

— W okręgu krakowskiej Izby adwo- 
kackiej było w r. 1905, 334 adwokatów, z 
tego 164 katolików i 170 irzaelitów. 

— Trzęsienie ziemi. W St Gallen- 
kireh — jak donoszą z lunsbruku — dało się 
uczuć onegdaj dość silue trzęsienie ziemi. które 
trwało dwie sekundy. y 

— Strejk robotników w fabryce torpe- 
dów w Rjece trwa dalej. Dyrekcya fabryki za- 
wiadomiła władze, że musi zakład na nicogra- 
niczony ezas zamknąć, gdyż nie jest w możno- 
ści uczynić zadość postawionym przez robotni- 
ków żądaniom. Dyrkeru wyraziła przytem go- 
towose przyjęcia delegatów robotników, aby przez 
konforeusyę z nimi przyśpieszyć załatwienie 
spraw spornych. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Czas srvdkowo-wuropejski. Ra 
dqa miasta Drzeżan wprowadziła z dniem 1 lu- 
tego b. rr w Brzeżanach czas śŚrodkowo-cHro 
pejski 

$ Defraudaeva. Z Jurosławia donoszą 
do Dziennika Polskiego: W tutejszem Towa- 
rzystwie eskontoweni | zuliezkowem, odkryto 
przypadkowo 31 stycznia b. r, ogromną defrau= 
daeve. «hliezana na dziesiątki tysiecy koron. 
Kasvera Menkesa i likwidatora Lichtbacha u: 
więziono. Detraudacra dokonywana brła od 
dłuższego czasu w Eksiążeczkach oszezędności. 
Strony otrzymywały książeczki z wpisaną kwotą, 
rzeczywistej wkładki u. p. 1000 koron, a wpi- 
sywano do ksiąg Towarzystwa wkładkę 100 
koron. zaś 900 koron tonelo w kieszeni ka- 
-i i likwidatora. Sledztwo sądowe wdro- 
ono. 


Kronika zagraniczna. 


* „okazyi ślubu drugiego syna ce- 
sarza Wilhelma księcia Kitla Fryderyka usta- 
nowiono nestępujacy program uroczystościowy: 
Dnia 24 lutego wprowadzenie księżniczki do 
zamku. Daia 25 lutego udadzą sie nowożeńcy 
dn tumu. Dnia 26 lutego podejmowanie gości 
składających życzenia, nastepnie uczta galowa. 
Dnia 27 ślub w kaplicy zamkowej. 

* katastrofa na morzu. Z Berlina 
telegrafują: (Generalny dyrektor Balin donosi, ża 
okręt „Sylwia* linii Hamburg-Ameryka, który 
onegdaj wypłynął z Władywostoku z wielkim 
transportem wojsk rossyjskich, natralił na minę 
podwodną i w stanie tonącym został przetrans- 
portowany napowrót do Władywostoku. Okręt 
byl ubezpieczony. 

* Zdziczenie. Do Frankf. Ztg. do- 
noszą: Dnia 7 b. m. w Dorndorf w górach 
Rhon. 50 robotników kolejowych grecko-katoli- 
ckiego wyznania, pochodzących z Hercegowiny, 
Czarnogóry i Bośnii. obchodziło w restauracyi 
święto Beżego Narodzenia. Krajowi mieszkańcy 
wsi, nienawidzae ebeych robotników, którzy za- 
dowalali się: niższy płacą, umówili się, że 
„Polaków* kijami wspędzą. i 

Gdy cndzoziemey o godzinie 8 wieczorem 
wyszli z restauracyi, uapadli ua nich Niemcy, 
uzbrojeni w łopaty, rydlu i kije i wkrótce kil- 
ku ciężko poranionych leżało na ziemi. Niericy 
zachowywali się. jak dzika horda. Pewien pa- 
robek jak szalony uderzał leżących na ziemi 
ostrym rydlem po głowie. Z wielkim trudem 
udało się cudzoziemcom uciec kn dworeowi ko- 
lejowemu i przenieść tam ciężko poranionych. 


sa 


Niektórzy chronili się do pobliskich domów, 
MB ale Niemcy i tam ich ścigali i bili, aż powalili 
[na ziemię. Jeden z bezbronnych upadł na ko- 
lana i błagał: „Dobry ojeze! nie zrób mi nie 
złego. Ja tu chee pracować: mam w domu bie- 
a matke“. Nadaremnie! Niemiec rydlem roz- 
Petal mu głowę, tak. że krew wytrysła stu- 
mieniem. Iunego, który już w Tóżku leżał, po- 
dobnie poraniono i wyrzucono go w koszuli ua 
drogę. Obok łopat, kijów i rydlów straszliwem 
narzędziem okrucieństw były węże gumowe, które 
mieli czeladniey Ślusarscy. 

Późnym wieczorem miejsce naokoło dworca 
kolejowego wyglidało jak pobojowiska, I'asażero- 
wie, którzy wysiedli z nadehedzarych pociągów, 
napotykali na drodze leżacych ciężko rannych. 
Jedna z ofiar przez cała noc leżała we krwi 
koło cmentarza. 

* Międzynarodowy kongres geo- 
logów odbedzie się we wrześniu b. r. w Me- 
ksyku. 

* pcha wojny rossyjskojapoń- 
skiej. Z Petershurga telegrafują: Rossyjski za- 
stępca w Tokio donosi, że rząd japoński wydał 
polecenie w sprawie dopuszczenia cudzoziemców 
do Portu Arthura i iunych miejscowości, Wwe- 
dług którego mogą się tam udać wszyscy tylko 
celem zabrania należących do nich rzeczy, otrzy- 
luawszy wprzód pozwolenie od japońskiego mi- 
nisterstwa wojny. 


ć ROSKILDE. 


wna 


(A. W.) Zwłoki króla Chrystyana IX 
Spoczną już niezadługo w groboweu królów 
duńskich, w Roskilde, Jest to miasteczka le- 
Żące opodal Kopenhagi, nad brzegiem Katte- 
gattfjordu, a podróżni spieszący do Dali nie 
wiedzą najczęściej, że owe wysmukłe wieżyce 
kościelne, wychyłające się z zielini drzew nad 
gładką tafla wód spokojnej zatoki, które widać 
okien wagonu. należą do jednej z najstar- 


č zych świątyń skaudyaawskich, bęłącej zara- 

è m miejscem wicezuego spoczynku władeów 
W anii i Norwegii. 

- Miasteczko, okalające katedrę jest również 

= bardzo interesujące. 

i Mieszkałem tam niegdyś w gospodzie Ził 


t= vide Svan (Pod białym řabedziewx:} zwabiony 


|- o Roskilde rozgłosem starożytnych jego imu- 
- ów, i wyglądem przypominającym najstarsze 
iz abytki budownictwa skandynawskiego, Pamię- 
ie m więc dobrze owe ciche, wąskie uliczki, za- 
budowane domostwawi kanienneni z czasów 
pierwszych Fryderyków i Chrystyanów duń 
kich, ów styl spiczastych dachów pokrytych 
iężką dachówką i okien, z ałowianemi opra- 

Pani szyb 
Wieki przeszły nad Roskilde bez śladu. 
a Ð wieczornej godzinie, kiedy fjord poczyna na- 


ierać barwy srebra i purpury, rozlegają się 
ak samo, jak niegdyś, hałaśliwe odgłosy dre- 


i ianych sabotów dziewcząt, idacych uu rynek 
o wodę. I tak samo złoci słońce zachodzące 
ZR glane zręby nicnaruszonych domostw, a przez 
a- odłużne nęte w kamienne oprawy okna, płyną 
LU ivraz dźwięki szpinetu i gitary, do wtóru pie- 
u- ni o przetowłosym Żygfrydcie — 0 Kanucie 
ML. rogim lub paziu Dagobercie, który zginął w 
u odziemiach roskildskich z ręki zazdrosnego 
r Ana. j 
ou Zdawałoby się, że wartki prąd lat omi- 
tą, a} Roskilde i jego mieszkańców, że te posc- 
- ne mury katedry stoją na straży tradycyj i 
»0 rzeszłości, broniac jej przed nawałą ceywiliza- 
* hi i postępu. 
to- Czasem tylko zapełnia się Roskilde gwa- 
km i zgiełkiem. Zgiełk to jednak żałobny. 
Kopenhagi przybywają wówczas kirem odzia- 
e tłumy dostojników, przybywa kondukt po- 
rzebowy, Wiozący zwłoki króla, 
Wśród huku dział i dzwonów roztw erają 
Ce- ę wrota katedry Na przyjęcie trumuy monar- 
ta- ej, która powiększa zastęp swych poprze- 
sr: W iczck. 
da | Ceremonia ta powtarza się już od dzie- 
iey Jfigciu czy dziesięciu wieków. Katedra roskild- 
wél a należy bowiem do najdawniejszych Świątyń 
Wa. kandynawskiel, służąc od pierwszych lat swe- 
istnienia za grobowiec rodów panujących 
(RA Danii, a za czasów unii także i w Norwegii. 
Sa ierwsze podwaliny pod tę świątynię położył 
dry ól Harald Blaatand. Byla to zrazu drewniana 
kim dowa, s przekształcona a 24 1215 na muro- 
ing any kościół, składający ŚM j catego SZeregu 
iB- plic bocznych, otaczających główną nawę. 
kret n spoczywają, prócz wielu innych, zwłoki Ha- 
lda i Waldemara wielkiego, a z douu Olden- 
rskiego szesnastu władeów Danii wraz % ro- 
do- inami. Grób każdego z królów zdobi pomnik, 
ach pdący zawsze pięknym zabytkiem różnorodnych 
toli- yluw; do najwspanialszych należy gotycka ka- 
iny, ica Uhrystyana I, ozdobiona wybłakłelni ma- 
acyi widłami ściennemi. 
ulicy W tem to mieście przeszłości, na emen- 
287 zysku wiekowen znajdzie zmarły niedawno 
że ól Ghrystyan IX wieczny Swój przytułek, 
yte TZ a 
Aey, "E: 
a Notatki ieracko-artysty0Z0a 
maey J È 
pê- POOE Tar R 
kk | »Toske« Pucciniego wystawiono w d. 20 
Ko- yeznia w Operze warszawskiej a była to dla 
ych. 


Warszawy — która zresztą operę tę już znała 
z występów Geumy Bellincioni — interesujaca 
premiera, bo śpiewano „Toske“ w tym dnin po 
raz pierwszy w Warszawie — po polsku. Wia- 
domo, że dyrekeya teatrów warszawskich wy- 
stawialu dawniej opery zagraniczne tylko zagra- 
nicznemi siłami, przeważnie włoskiemi. i po- 
zwalała je śpiewać tylko po włosku. Teraz na- 
staąpiła zmiana i oto przedstawienie polskie „To- 
ski“ powiodło się doskonale. Stwierdza to je- 
dnomyślnie czfa prasa warszawska, oddajac go- 
race uznanie polskim wykonawcom opory, zwła- 
szcza ról głównych, jak Toski (pni Zbeiń-ka- 
Ruszkowska), Maria (Drzewiecki) i Scarpia (Ućr- 
ski). Oto eo pisze jeden z najpierwszych kry- 
tyków muzycznych Warszawy, p. A. Poliński 
(Kuryer Warszawski z 2l stycznial: „Ani 
na chwile nie waham się wypowiedzieć przeko- 
nania z głębi duszy mojej, że pani Ztoińska o 
całą głowę przerosła w swij roli Bellincioni, 
p. Drzewiecki Anzelmiego a p. Górski Golettie- 
go (Anzelmi i Coletti, podobnie jak Bellincioni, 
to dawniejsi wykenawey głównych ról, w ope- 
rze włoskiej). Nieprawdopodobne a jednak. jak 
sądzę, prawdziwe to zdanie. Przyzuają, że Bel- 
lincioni, jako wielka artystka, a przedewszyste 
kiem akterka znakomita, z większym ańyzniem 
odtwarzała scenę zabójstwa Ścarpia w akcie dru- 
giu i w ogóle przewyższała niekiedy p Zbsiń- 
ską w grze scenicznej. Za to p. Zboińska 0 
wiele większe od niej wywierała wrażenie i sa- 
mą pięknością swego metalicznego sopranu i 
słodyczą frazowania seen Uezuciowych i nawet 
umiejętnością techniczną. Dość wspomnieć tu o 
aryi i duecie z Mariem w akcie pierwszyju oraz 
słynnej już aryi, poprzedzającej secnę zabójstwa, 
wyrzeźbionych przez nasza primadonnę subte- 
nie w szczegółach technicznych i wycieniawa- 
nych inisternig, oprowienionych poezyą i uczu- 
ciem z serch, płynącem i w ogóle odtworzowych 
z artyzmeń podziw budzącym. A przyten i ja- 
ko aktorka ujawniła bardzo wiele niespodzianek 
arcyprzyjemnych. Wcale niezgorzej od Bellincio- 
ni sprawiała się pod tym względem w wielu 
cząstkach opery a stanowczo lepiej w ukecie ¢- 
statnim Bezwzględnie też lepszą wykazała dy- 
kcyę i deklamacyę muzyczną, — no, i pod 
względem charakteryzacyi zewnętrznej stanowczo 
zwyciężyła swą poprzeduiczke*. 

Także inni krytyey podzielaja zupelnie 
zdanie p. Polińskiego, podnosząc „piękny głos 
p. Zboińskiej o brzmieniu tak cezystem a rze- 
wne, iż chwilami, słuchając jej, łzy cisną się 
do oczu“. „W p. Zbcińskiej — pisze jeden z 
krytyków — widocznie uśpiony artyzm rozbu- 
dził się i pierwszą siłą i świeżością wybuchł 
w „lesce*, 


Podobne pochwały odd: ją recenzenci war- 
szuwacy także pp. Drzewieckiemu i Górskiemu. 
Widocznie zaten zwolna zaczynamy się odzwy- 
czajać od Starej nawyczki: „Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, * 

Pui Ruszkowska - Zboińska zaangażowana 
jest — jak wiadomo — od przyszłego sezonu 
(od jesieni b. r.) do Opery nadwornej w Wie- 
dnin. 


Z Teatru donoszą: Z powoda wiel- 
kiego powodzenia jakiem cieszyło się środowe 
przedstawienie „Cavalerii“ i „Pajaców“, oby- 
dwie te opery dane będą również w niedzielę 
w tej samej doskonałej obsadzie, a mianowicie 
z panią Boyer jako Nedą i Santuzzą, panem 
Camniarota jako Turridem i Alem, z dyr. 
Grąbczewskim w roli Silvia i pauriu Sz mań- 
skim w roli Beppa i Alia, 

Atrakcyą następnego tygodnia operowego 
będą dwa przedstawienia „Walkiryj* Wayneta, 
mianuwicie we wtorek pierwsze, a we czwartek 
drugie przedstawi nie, a to dlatego, Że z koń- 
Gein następnego tygodnia wyjeżdza pani Koro- 
lewicz-Wsydowa do Petersburga Obsada Wal- 
kirvj4 będzie tak samo pierwszorz dna, jak 
„Lehengrina* w tym sezonie. Partye Sieguiin- 
da spiewać będzie znakomity wykonawca Wa- 
goera pan Aleksauder Bandrowski, partye Sie- 
gelindy pani Korolewiez-Waydowa, Brunhildy 
p. Gembarzewska, zaś Hundinga pan Mossoczy 
a Wodana p. Szymański. Jako cśm Walkiryj 
wystąpia panie:  Pi'arz-Mokrzye a,  Kasprawi- 
czowu, Okońska, bopatyńska, Szymańska, Mi- 
lowska, Markówna i Ostrowska. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, w sobotę po raz trzeci „Piwewarzy”, 
sztuka w 4 aktach przez Hjalmara Bergsttóm: 
tłómaczyła Józefa Klemensiewiczowa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudnin „Sawantki”*, komedya w 5 aktach Mo- 
onon == Zukończy: „brotekcya*, komedya w 
l akcie M. Maureya. 

W niedzielę o godzinie pół do © wieczo- 
ran „Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla ; rozpocznie: „Cavalleria rusticana“, 
opera w | akcie Mascagniego; gościuny występ 
Maryi Boyer, Ernesta Cammaroty, oraz występ 
Maryi Collignon - Szymańskiej, Wiktora Grab- 
czewskiego i Józefa Szymańskiego. 4 

W poniedziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Cierpki owce”, komedya w 3 aktach Roberta 
Bracco, przekład Zygmunta Sarneckiego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Pierwsze strzaly w kampanii teatralnej, 

„Popierajmy przemysł krajowy'*. — Przystą- 

pienie gminy da Spółki wsrosów przyborów 

szkelupch. — Drobne sprawy. Posiedzenie 
tajne.). 


Na początku czwartkowego posiedzenia 
Rady, które prezydent miasta p. Michalski 
otworzył o wadzinie T wieczorem. zabrał glos 
r. dr. Maryańskii powołnjae sie na no- 
tatkę kronikarską. zamieszczoną w numerze 
popołudniowym Słowa Polskiego. oświadczył. 
że notatka ta, donosząca, jakoby mowea byl 
jednym z członków konsorcytm. które wnio- 
sło ofertę na dzierżawę teatru, jest pozba- 
wióna wszelkiej podstawy. Mowcy bowiem 
ani się nie śniło nawet przystępować do ja- 
kiegos konsorcyum, a nawet nikt mu nie ro- 
bił podobnej propozyeyi. 

Takie same mniej więcej oświadczenie 
złożył następnie r. Rawski, wymieniony 
również w tej notatce jako członek wspo- 
mnianego konsorcyum. 

Z kolei zabrał głos r. dr. Battaglia 
i nawiązując do nchwał krajowej Komisyi 
przemysłowej z dnia 17 grudnia r. z. posta- 
wił następujący wniosek : 

„Rada miejska uchwali: Nowopowsta- 
jacym na terytorynm miasta Lwowa lub w do- 
brach miejskich przedsiębiorstwon przemy- 
słowym, których produkcya jest znaczniejsza 
a poziom techniczny wyższy. lub które za- 
tradniają większą liczbę robotników a które 
nie przedstawiają dla istniejących już w 
mieście Lwowie przedsiębiorstw szkodliwej 
konkurencyi, może Rada miejska przyznać 
następujące ulgi: 

a) Oddanie grantu miejskiego pod bu- 
dowe zakładu przemysłowego na własność 
bezplatnie lub za drobną opłatą albo odda- 
nie gruntu w długoletnią n. p. 99-letnią 
dzierżawę za drobnym czynszem rekognicyj- 
nym. 

b) Udzielenie bezpłatne lub za drobna 
opłatą na szereg lat: 1) pradu elektryczne- 
go i gazu jako popędu i do oświetlenia za- 
kładn: 2) wody do celów przemysłowych (o 
ile ustawa wodociągowa zostanie w tyin kie- 
runku zmieniona): 3) drzewa budulcowego, 
opałowego lub do przeróbki z lasów miej- 
skich; 4) koksn z gazowni miejskiej, 5) in- 
nych surowców. odpadków i przetworów 
z gospodarki miejskiej. 

e) Uwolnienie lokalności, najętych a 
służących do prowadzenia przemysłu, od gro- 
sza ezynszowego. 

d) Uwolnienie snroweów i środków po- 
moeniezych produkevi od podatku spożyw- 
czego liniowego na tak długo, póki pohór 
tego podatku będzie dzierżawiony przez gmi- 
nę miasta Lwowa. 

Poleca się komisyi wodociągowej, aby przy 
układaniu projektu noweli do ustawy wodv- 
ciągowej uwzęlędniła uwolnienie nowo po- 
wstających przedsiębiorstw przemysłowych 
donioslejszego znaczenia od opłat za wodę 
do celów przemysłowych ezęściowe lub cal- 
kowite, przyznawane od wypadku do wy- 
padku przed Rade miejską.“ 

Następnie postawił dr. Battaglia drugi 
jeszcze wniosek, żądający przyjęcia przez Ra- 
dę miejską regulatywu Wydziału krajowego. 
co do rozdawnictwa dostaw autonomicznych, 
zastrzegającego pierwszeństwo wyrobom prze- 
mysła krajowego. 

Z porządku dziennego odbyło się gło- 
sowanie nad sprawą przystąpienia gminy in. 
Lwowa do Spółki wyrobów przyborów szkol- 
nych z udziałen 200 K. Wbrew wnioskowi 
referenta. r. dr. Ciesielskiego, który imieniem 
sekcyi Il. postawił wniosek o przystąpienie 
do tej Spółki. nehwalila Rada przyjść jedy- 
nie Spółce z pomocą finansowa na wypadek, 
jesli wniesione zostanie odpowiednie podanie. 

W dalszym cięgu posiedzenia załatwiono 
jeszcze kilka spraw drobnych, poczein 0 go- 
dzinie 745 wieczorem zamknął prezydent 
miasta p. Miehatski posiedzenie jawne. 
zarządzając tajne. 


Dzierżawa teatru miejskiego 


we Lwowie. 


W sali posiedzeń magistratu odbyło 
się dziś o godzinie Il przed połndniem w 
obeeności członków prezydymu miasta, wszyst- 
kieh członków miejskiej komisyi teatralnej. 
generalnego referenta budżetu dr. Lisiewieza. 
referenta budżetu teatralnego dr. Battaglii 
i członka Wydziału krajowego dr. Were- 
szezyńskiego, otwarcie czterceh ofert, wnie- 
sionyeh w ubiegłą środę. duia 31 b m. na 
dzierżawę miejskiego teatru. 

Oferty otwierano w porządku. jak zo- 
stały wniesione. 

W pierwszej ofercie, wniesionej 
za pośrednictwem kaneelarvi adwokaekiej 
dr. Kamieńskiego i dr. Mikalińskiego. ta- 
jemnicze na razie konsorcynm ofia- 
rowuje gotowość wydzierżawienia teatru miej- 


skiego na najbliższe sześciołecie na warun- 
kach. obowiązujących dotychczasowego dzier- 
Żawee. p. Pawlikowskiego, Konsorevum to 
obowiązuje się nadto wybrać administratora. 
oraz kierowników artystycznych opery i dra- 
matu. 

hkomisya odczytawszy te ofertę. upo- 
ważniła radcę magistratu p. Ostrowskiego, do 
przeprowadzenia konferenevi z adw. dr. Ka- 
mienskim. celem bliższego wyjasnienia wnie- 
sionej przez niego oferty, 

Drnga oferta byla z kolei ofertu 
p Ludwika Hellera. b. dyrektora te- 
atra hr. Skarbka. W ofercie swej obowia- 
zuje się p. Heller objuć dzierżawę teatru 
miejskiego na warunkach, przyjętych przez 
dotychczasowego dzierzawce. Ponadto zobo- 
wiąznje się p. Heller: 1) opłacać z wla- 
snych fwuluszów przez cały czas trwania 
dzierżawy należytości za ubezpieczenie od 
ognia budynku teatralnego i budynku su- 
kursalnego, wraz z całym w nich zawartym 
inwentarzem i urządzeniem, do wysokości 
12.500 kor. rocznej opłaty: 2) pokrywać 
z własnych funduszów koszta konserwacyi 
obydwóch rzeczonych bndynków do rocznej 
wysokości 2500 kor.: 3) opłacać 5 pre. po- 
datek realnościowy w rocznej wysokości S09 
kor.: 4) składać na utrzymanie czystości w 
budynkach po 900 kor. rocznie. oraz 5) 
wkładać corocznie najmniej kwotę 25.000 
kor. na uzupełnienie inwentarza scenicznego, 

Co do artystycznego kierownictwa te- 
atru przedłożył p. Heller następujące wa- 
runki: Obowiązuje się 1. dawać przez 10 mie- 
sięcy bez przerwy w każdym roku codzien- 
nie przedstawienia; w tem co najmniej 80 
przedstawie operowych wyłącznie siłami 
polskiemi i w polskim języku: 2. wystawiać 
przez cały czas trwania sezonu (z wyjatkiem 
sezonu operowego) najmniej 2 przedstawie- 
nia operetkowe w tygodnin — najmniej 2 
przedstawienia w każdym miesiącu sztuk 
klasycznych, dawać conajmniej cztery sztuki 
patryotyczne w miesiąen po znacznie zniżo- 
nych cenach, przywrócić sobotnie przedsta- 
wienia popołudniowe specyalnie dla młodzie- 
ży szkolnej po cenach minimalnych, z re- 
pertuaru po części klasycznego. a w zasa- 
dzie z oryginalnych sztuk rodzimej litera- 
tury. zastosowanych wyłącznie dla umysłów 
młodocianych; 3. zostawić repertuar SsZege- 
gółowy na trzy miesiace naprzód i przedsta- 
wić go komisvi teatralnej do zatwierdzenia: 
4. trzymać sie ściśle tak zatwierdzonego re- 
pertnaru. zastósowująe sie do żadań objawio- 
mych w tej mierze przez komisyę teatralną; 
5. utrzymywać stale personal piewszorzę- 
dny w każdym dziale, w odpowiedniej licz- 
bie 1 w nwzylednieniu poszczególnych wy- 
działów ról, uznpelnie ten personal bra- 
kującemi siłami do pewnych działów ról; 
6. utrzymywać pierwszorzędną orkiestrę; 7. 
przedkładać na 14 dni przed rozpoczęciem 
każdego sezonu imienny spis zaangażowane- 
go personalnu dla wszystkich działów i or- 
kiestry: S. w razie utrzymania się przy obe- 
cnym kontrakcie zaangażować już z dniem 
l lipca 1906 roku wszystkich tyeh artystów 
z obecnego personalu, których obejmie pla- 
nem organizacyjnym zaraz na pierwszy se- 
zon 1906/1907 r., co pociągnie za sobą już 
przed rozpoczęciem sezonu koszt cy najmniej 
25.000 koron: 9. założyć i utrzymywać wła- 
snym kosztem stałą szkołę dramatyczną dla 
adeptów do komedyi i dramatu. oraz stałą 
szkołę chóru; 10. sprowadzać wedle możności 
poiskich artystów pierwszorzędnych z iunych 
teatrów na gościnne występy: tudzież 11. 
dawać corocznie jedno przedstawienie na cele 
przez magistrat oznaczone. wedlug wyboru 
komisyi teatralnej jedynie za zwrotem zwy- 
kłych kosztów dziennych, bez wliczenia w 
nie gaży artystów. 

Trzecia oferta wniesiona została 
przez p. Władysława Flor Yanskiego, 
artystę opery. Ofiarowuje on gminie miasta 
Lwowa tytulem czynszu dzierżawnego 20.000 
koron rocznie, a nadto zobowiązuje sie da- 
wać rocznie 2.000 koron nu opłacenie dwóch 
dozereców w budynkach teatralnym i sukur- 
salnvin. oraz 2,200 koron na opłacenie in- 
spektora sceny. Zresztą przyjmnje warunki, 
przyjęte przez dotychczasowego dyrektora 
teatru. 

Czwartą wreszcie ofertę wniósł 
p. Stanisław Bogucki, artysta teatrów 
warszawskich, do której jako spólnik przy- 
stąpił dziś w drodze telegraficznej p. Win- 
tenty Rapacki (ojciec) teść oferenta. Oho- 
wiąznja się oni objąć dzierżawę teatru miejskie- 
go pod warnnkami, przyjętymi przez dotychcza- 
Sowego dzierżaweę. Z tą tylko zmianą. że Za- 
miast ezynszu dzierżawnego płaconego do- 
tychezas w kwocie 2.400 koron. obowiązują 
się płacić 6.00% koron rocznie. 

W tych dniach nastapi zestawienie fi- 
nansowe ofert. poczem około 12 b. m. zbierze 
się komisy teatralna, celem wydania swej 
opinii. Następnie rozpatrywać jeszcze będą 
te oferty magistrat i sekeya linansowa Rady 
miejskiej. tak, że dopiero przy końcu bieżą- 
cego miesiąca oferty te przyjda pod obrady 
pelnej Rady miejskiej. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Ministerstwo kolei państwowych 
zniżyło 50 pre. opłaty za przewóz dekoracyj 
i przedmiotów wystawowych na wystawę 
londyńską. Koleje prywatne postanowiły tak- 
że udzielić zniżek taryfowych i przedłużyć 
termin transportu powrotnego do & tygodni 
po zamknieciu wystawy. 


Organizacya szkolnictwa handlo- 
wego w żadnem państwie nie przedstawia 
jeszeze typu zupełnie wykończonego; wobec 
ogromnej jednak doniosłości tej właśnie ga- 
łęzi szkolnictwa dla życia ekonomicznego, 
rzeczą jest nietylko tem ciekawszą. lecz także 
i tem ważniejszą, poznać dokładnie zasady 
urządzeń dotąd w rozmaitych państwach 
w powyższym kierunku istniejących, rezul- 
taty prób i doświadczeń, systemy za granieą 
przyjęte. W szczególności w naszym kraju, 
wobec zainieyowanego % powodzeniem no- 
wego. przemysłowego rucha, wobee tak 
koniecznej potrzeby wykształcenia także u 
nas nowych. postępowych generacyj kupców 
i handłoweów, przedmiot to zasługujący na 
baczną uwagę. Lwowska Akademia handlowa 
n. p. jest — rzecz jasna — ważnym 1 po- 
tężnym czynnikiem, który odda społeczen- 
stwa naszemu niewątpliwie nieocenione 
usługi; ażeby jednak działalność jej mogła 
być w całej pełni skuteczną, potrzeba do- 
kladnej organizacyi szkolnictwa koimereyal- 
nego. Jaki system jednak u nas najlepiej 
zastosować? Pod tym względem własnie do- 
świadczenia, poczynione w innych krajach 
i państwach, mają bardzo poważni wartość; 
wskazują drogę i pozwalają ustrzeslz się nie- 
potrzebnych błędów. uchronić od bezcelo- 
wych usiłowań i prób. 

Do zoryentowania się w tym kierunku 
wybornym podręcznikiem jest dokonane 
z polecenia Ministerstwa oświaty wyda- 
wnictwo pp. Dlabara i Zolyera: „Das kom- 
merzielle Bildungswesen der europaischen 
und aussercuropiischen Staaten“ (księgar- 
nia Hóldera.w Wiedniu). Dotychczas wyszły 
dwa tomy, opracowane przez młodego sło- 
weńskiego uczonego. docenta Uniwersytetu 
wiedeńskiego, dawniej urzędnika w Mini- 
sterstwie oświaty, obecnie sekretarza mini- 
steryalnego w Prezydynm Rady Ministrów 
dra Iwana Zolgera. Tom pierwszy (wy- 
dany w r. 1908) zawiera orpanizacyę szkol- 
nictwa handlowego w kraju. który jest kla- 
syczną ojczyzną% handlu: w Anglii; tom 
drugi (wydany w r. 1905), zaś orgamzacyę 
tegoż szkolnictwa w Niemczech. Opracowa- 
nie jest pod każdym względem wzorowe, 
dokładność i ścisłość informacyj nie pozo- 
stawiające nic do życzenia, układ dziela 
bardzo jasny i systematyczny, a spostrzeże- 
nia autora trafne i bystre. Fachowa kry- 
tyka (n. p. „Das Handelsmuseum") wyraża 
sie o ostatnim tomie: „Dzieło trzeba uznać 
za najobszerniejsze « najlepsze przedstawienie 
szkolnictwa handlowego w Niemczech, a sta- 
nowi ono cenny podręcznik, umożliwiający 
fachowcom, ekonomistom i praktykom zo- 
ryentowanie się w danej dziedzinie*. 


OSTATNIA POCZTA. 


Naji. Pan przyjął d. | bm. po połu- 
dniu na pożegnalnej audyencyi posła japoń- 
skiego Makino, który podziękował za nadana 
mu wielką wstegę orderu Leopolda. 


W Ministerstwie spraw zagranicznych 
odbyła się wczoraj pod przewodnictwem hr. 
(iołuchowskiecgo wspólna Rada Mini- 
strów. Uczestniczyli w niej P. Prezes ga- 
binetu bar. Gautsch z PP. Ministrami: spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, skarbu, z P. kic- 
rownikiem Ministerstwa handlu — oraz bar. 
Pójerviwy z węg. ministrami handlu, rolni- 
ctwa i sekretarzem Stann węgierskiego mi- 
nisterstwa skarbu. Obradowano nad sprawą 
traktatów handlowych. 


Przy końcu onegdajszego posiedzenia Izby 
posłów p. Stein w formie zapytania do Prez. 
Izb oświadczył, iż wobec tego, że Rząd po- 
stępując nielegalnie, czynił bez zezwolenia 
parlamentu wydatki na cele wspólne, miał 
zamiar postawić wniosek o postawienie ga- 
binetu w stan oskarżenia, lecz nie znalazł 
wśród stronnietw niemieckich dostatecznej 
liczby podpisów. Mowca stwierdza więć, że 
stronnictwa niemieckie pomimo tego, iż br. 
Gautsch łączy się z socyalistami i anarchi- 
stami przeciw Niemcom, przecie go popie- 


rają. 

Przewodniczący wezwał p. Steina do 
porządku, co wywołało z jego strony remon- 
stracyę. 


Obok energicznych wysiłków, by w 
Rossyi przywrócić norinalne stosunki, depe- 
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sze notują ciągłe jeszcze objawy anarchii 
zamętu. Na jednej ze stacyj na szlaku Mo- 
skwa-Windawa-Rybińsk, skonfiskowa- 
no w dwóch wagonach pociągu towarowe- 
go znaczną liczbę bomb. Wagony te 
naładowane były w Windawie. 

W Warszawie rozstrzelano 
dalszych pięciu żydów, na mocy wyroku sł- 
du wojennego, za gwałty terrorystyczne. 
Onegdaj w nocy obsadziło wojsko przedinie- 
scie Wolę i dokonało rewizyi we wszy- 
stkich domach. W Rodzi główny skład mo- 
nopolu stoi w płomieniach. W Rydze tłum 
zataakował pięciu policyantów i poranił ich 
ciężko. Ranny jest również jeden oficer i 
sporo osób z publiczności. Sąd wojenny 
w Baku skazał na śmierć trzech maryna- 
rzy za udział w buncie. Ks. Woroncew-Da- 
szkow donosi, iż w wielu gminach Kau- 
kazu nastąpiło uspokojenie. Liczne deputa- 
cye zapewniają 0 lojalności i posłuszeństwie 
rozkazom władz. We Władywostoku wie- 
lotysięczny tłnm wziął udział w pogrzebie 
22 żolnierzy, którzy zgineli podczas roztu- 
chów. W pochodzie niesiono czerwone cho- 
rągwie. Do zajść nie przyszło. Reprezenta- 
cya miasta eeleim uspokojenia ludności, wy- 
stosowała do cara prośbę o amnestye 74 Wy- 
darzenia między 12 listopada 1905 a 28 sty- 
cznia b. rr Według telegramu Lenie- 
wicza do Wittego, nastąpiło już tam zna- 
czne uspokojenie. Wszyscy uczestnicy osta- 
tnich niepokojów okazują skruchę i ślubują 
wierność carowi. Sledztwo trwa dalej. 

Pisma londyńskie piszą: Marynarze 
we Władywostoku postanowili wysłać 
deputacyę do komendanta z żądaniem, aby 
odwołał eskorte zbrojną, która im towarzy- 
szy. Żądanie to nie zostało uwzględnione, 
natomiast na zbuntowanych strzelano z ka- 
rabinów maszynowych, wskutek czego wielu 
padło trupem i raniono. Pet. Ag tel. do- 
nosi, że ruch na kolejach syberyj- 
skich odbywa się znów normalnie. 

Uar przyjął deputaecyę chto- 
pów z gubernii kurskiej i w przemowie do 
niej zaznaczył, że Duma zostanie zwołana i 
naradzać się będzie nad potrzebami stanu 
chłopskiego; chłopi mogą być przekonani, 
że ich sprawa będzie pomyślnie załatwiona 
i car sam udzieli im swej pomocy; prawo 
własności musi jednak pozostać 
nienaruszone. 

Ogłoszenie odezwy w sprawie zwo- 
łania soboru duchownego nastapi 
podczas wielkiego postu. Sobór odbędzie się 
w Moskwie. Obecnie synod wyznaczył już 
komisyę do ułożenia programu soboru. Tej- 
że komisyi będzie poleconem ułożyć tekst 
aktu o zwołaniu soboru. Czynności przygo- 
towawcze powierzono 9 biskupom i 14 oso- 
bem świeckim. 

Ministerstwo oświaty kategorycznie o- 
świadczyło się za niezwłocznem otwar- 
ciem wszystkich średnich zakła- 
dów naukowych. 

Rada ministrów przystąpiła do ułoże- 
nia nowego prawa prasowego. które 
złożone będzie Dumie. W tokn dyskusyi nad 
tą sprawą większość członków Rady przy- 
szła dv przekonania, że za podstawę proje- 
ktu nie można brać przepisów prasowych z 
dnia 7 grudnia, gdyż sa one zbyt zdyskre- 
dytowane w oczach ogółu, i że przy ukła- 
daniu nowego prawa należy się wzorować 
na prawodawstwie zagranicznem. 

Z inicyatywy hr. Wittego w lutym 
odbędzie się w Petersburgu narada dzia- 
łaczów ziemskich. 


Francuska rada gabinetowa zajimowała 
się wczoraj projektem utworzenia ruchomego 
korpusu żandarmeryi, złożonego z 3000 żan- 
darmów, którzy mają być zamiast wojska 
używani podczas strejków i zaburzeń do 
utrzymywania porządku. 


Deputowany nacyonalistyczny Guyot de 
Villeneuve, wykonując swe pogróżki z przed 
kilku miesięcy rozpoczyna obecnie w dzien- 
niku Kcłair ogłaszać pochodzące z czasu, 
gdy Andrć był ministrem wojny, a wydane 
przez wolnoimularzy ministerstwu wojny 
kartki wywiadowcze o wojskowych, podej- 
rzanych o przekonania katolickie lub anti- 
republikańskie. Wspomniany poseł dlatego 
spełnia swe pogróżki, ponieważ Rouvier 
obecnie wszelkimi sposobami stara się spa- 
raliżować opozycyę nacyonalistyczną w Izbie 
deputowanych. 


Kopenhaski Danebrow donosi, że po- 
grzeb zwłok króla Chrystyana od- 


będzie się 14 lub 15 b. m. Zwłoki będą 
przedtem przez kilka dni wystawione na 


widok publiczny w kaplicy zamkowej, 

Król angielski usprawiedliwił się, że 
z powodu zajęć nie weźmie udziału w po- 
grzebie. 

W. Allg. Zig. dowiaduje się rzekomo 
z kół dyplomatycznych, że król Edward VII. 
miał w pierwszej chwili zamiar jechać na 
pogrzeb króla duńskiego. Zaniechat on tego 
zamiaru dopiero wtedy, gdy się dowiedział, 
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że jedzie tam cesarz Wilhelm. Król Edward 
od roku systematycznie omija wszelkiej spo- 
sobności zjazdu ze swym siostrzeńcem. 


W Algesiras zapewniają, że na kon- 
ferencyi marokkańskiej dotąd nie 
było jeszcze wcale mowy o kwestyi policyi, 
zatem wszelkie pomyślne pogłoski w tej 
mierze są nieuzasadnione. 

Konferencya obradowała nad Sprawą 
uregulowania kwestyi podatkowej w Marokku 
1 przyjęła odnośne propozycye. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej parlamentu japońskiego 
wystosował przywódea partyi postępowej in- 
terpelacyę do ministra wojny z zapytaniem 
w jakim stopniu potrzebaby stan armii ja- 
pońskiej podwyższyć, aby odpowiedzieć wa- 
runkom traktatu angielsko-japońskiego, oraz 
czy armia angielska nie będzie w podobny 
sposób rozwinięta, jak angielska marynarka 
i ezy nie zachodzi potrzeba poprawy w tym 
kieranku, ażeby nie powstało z traktatu je- 
dnostronne tylko zobowiązanie. 

Minister wojny odpowiedział twier- 
dzaeo. Sadzą, że minister w swej odpowie- 
dzi miał na myśli art. 7 traktatu angielsko- 
Japońskiego. 


Kraków, 3 lutego. (Tel. pryw). Po 
ukończenia śledztwa w sprawie matactw 
asenterankowych w kilku miastach zacho- 
dniej Galicyi, doręczono już akt oskarżenia 
14 obwinionym W kadencyi lutowej odbę- 
dzie się rozprawa przed tutejszym trybuna- 
łem przysięgłych. 

Podgórze, 3 lutego. (Tel. pryw.). 
Burmistrzem wybrano ponownie posła Fran- 
ciszka Maryewskiego; wiceburmistrzem p, Ka- 
czinarskiego. asesorem Karola Braueru. 


Paryż, 3 lutego. Specyalny korespon- 
dent dziennika Eclair, który był w obozie 
protendenta Buhamary, telegrafuje, że pre- 
tendent miał powiedzieć: „Konferencya nie 
doprowadzi do niczego. Niemcy protegują 
sułtana. Chciałbym. ażeby po konferencyi 
Niemcy przybyli do Marokka i do Fezu. 
wówczas mógłbym ich pojmać. Mam zamiar 
wkrótce pójść do ataku na czele 30.000 woj- 
ska i 10.000 jeźdźców *. 


Wojna ełowa z Serbią. 


Belgrad, 3 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu skupczyny w tokn dyskusyi p. El- 
kowicz wywodził, że zbliżenie ekonomiczne 
do Bułgaryi jest nieroztropne, jeżeli ma 
tworzyć przeszkodę w zawarciu traktatu han- 
dlowego Z Anstro- Węgrami. Prasa enropej- 
ska sympatyzuje z nami, gdyż sądzi, że idzie 
o unię polityczną. Tak samo trzeba być o- 
strożnym z sympatyami koalieyi węgierskiej, 
gdyż ugraryusze węgierscy właśnie chcą ro- 
bić jak największe trudności przy zawarciu 
traktatu handlowego z Serbią. Gdyby Buł- 
garya rzeczywiście była lojalną, byłaby się 
solidaryzowała z nami. tymczasem zawarła 
prowizoryum handlowe z Austro-Węgruni. 
i ciągnie w ten sposób korzyści z naszego 
zatargu. Bułgarya prowadzi jedynie politykę 
realną. Mowca pochwala postawę rządu w 
sprawie obniżenia żądań Austro-Węcier, ale 
nie może zgodzić się na politykę handlową 
rządu. Mowca potępia demonstracye uliczne, 
Interesy kupców serbskich są ważniejsze, niż 
interesy tych, którzy urządzają wanifestacye 
uliczne | narażają na szwank honor Serbii. 

Protez oświadczył, że Austro-Węgry ż4- 
dały zmiany kilku artykułów unii. ała nie 
powiedziały 0 jakie zmiany właściwie idzie. 

Jowanowicz przyznał, że wojna cłowa 
przyniesie Serbii szkodę, ale wyjdzie też na 
szkodę Austro-Węgrom. Daleko patrzący po- 
lityk nie powinien myśleć tylko o korzy- 
ściach chwilowych, lecz o ogólnych korzy- 
ściach, dlatego mowea sądzi, że traktat z 
Austro-Wępgrami jest mniej ważny, niż trak- 
tat z Bułgarya. 

Minister handlu oświadezył, że rząd nie 
wydał zakazu importu towarów z Austro- 
Węgier, lecz tylko zakaz dowozu artykułów 
monopolowych, do czego rząd był uprawnio- 
ny. Rząd również jest przeciwny wojnie cło- 
wej. ale jeżeli wojna taka jest nieodzowna. 
to Serbia choć z trudnością, ją wytrzyma. 

Narodowiee Velkovicz polemizował z 
wywodami ministra. 

W końcu przyjęto jednogłośnie porzą- 
dek dzienny, w którym powiedziano, że Za- 
chowanie się rządu było poprawne. 


Inwentaryzacya kościołów paryskich. 


Paryż, 3 lutego. Liczba osób areszto- 
wanych wczoraj podczas zajść przy kościele 


św. Piotra wynosi 50. Zraniono z pośrou 
manifestantów również około 50 osób, w 
tem kilka jest ran poważnych. Także kil": 
policyantów zraniono. W kościele św. Piotr: 
tyle nagromadziło się błota, że sięgało li 
dziom po kostki. Przed zakrystyą utworzo* 
barykady z krzeseł i ławek były tak sil & 
że polieyanci po półgodzinnej pracy zaledwie 
mogli zrobić w nich rodzaj tunelu, który 
umo liwił przystęp do zakrystvi, gdzie schro- 
nili się manifestanci. Wiadomości, że strze- 
lano z rewolwerów, policya zaprzecza. Pre- 
fekt polieyi, Lepine, powiada. że podczas ca- 
łego swego urzędowania nie widział tak Za- 
ciętego oporu jak wczoraj. 

W [zbie deputowanych zajścia te przy= 
szły wczoraj pod obrady, Dep. naeyonaliste 
Strock i kilku innych nacyonalistów i kon 
serwatystów przedłożyło pod koniec posie: 
dzenia wniosek o naganę dla polieyi. Gdy 
jednak nie było na sali prezydenta mini 
strów, prezydent Doumer nie chciał dopu- 
scié do omawiania tego wniosku. Dep. Ribo. 
oswindezyt, że każdy musi ubolewać z po- 
wodn zajść tych Arcybiskup Paryża dał po- 
lecenia jak najbardziej pokojowe: wszyscy 
duchowni w Paryżu ubolewają z powocu 
tych wypadków. (Głosy socyalistów: „Ale 
dopiero teraz!*). Ustawa musi być wykona- 
na, ale mowca jest za tem, ażeby władza 
porozumiewały się wprzód zawsze z pro- 
boszczami, żeby zapobiedz podobnym scenor:. 

Na tem sprawę załatwiona. 

Paryż, dnia 2 lutego. Z Rzymu dono- 
szą, że w kołach watykańskich zaburzenia 
w kościołach paryskich wywarły głębokie 
wrażenie. Pewien wysoki dygnitarz kościel- 
ny oświadczył, że pojmuje w zupełności 
uczucia katolików francuskich, ale chwila 
oporu nie została dobrze obrana, albowiem 
inwentaryzowanie ma wyłącznie na celu Za- 
bezpieczanie własności kościelnej. 

Wsród duchownych Watykanu zapas 
trywania są podzielone. Sądzą, że Papież 
wyda bezwłocznie odpowiednie polecenie bi- 
skupom, ażeby wstrzymywano się od wszel- 
kich gwałtów. W kołach watykańskich o3a 
wiają się, że dalszy opór przeciw inwenta- 
rzowaniu wywołać może tylko represalie 28 
strony rządu franeuskiego, niebezpieczne dla 
Kościoła. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 3 lutego. (Tel. pryw.). Are 
sztowano pp. Kazimierza Michelisa z Nowe 
Wsi, Jana Wojdę ze Smólska, Tad. Findei 
sena z Szmiłowic, Artura Aaska z Dębicy 
odstawiono do Warszawy. 

` Do dzienników tutejszych donoszą 
W Łodzi dokonano w domu należącym d 
fabryki Stillera i Bielszowskiego na Balu 
tach rewizyi i wykryto tajną drukarnię, 
w niej 12 ludzi, drukujących proklamacye 
Proletaryusza. Wszystkich aresztowano, skon 
fiskowano kilka tysięev odbitek. ; 
i Prócz tego dokonano w Łodzi liczt ye 
Jeszcze rewizyj I aresztowań. Również doke 
nano rewizyi w okolicy Marek pod Warsza 
wą, między inneimi u p. Dziabińnskiego. 

Dokonano też rewizyi w szpitalu sta 
rozakonnem na Uzysteni, obstawiwszy gi 
piechotą i kozakami. Rewizya ta nie wydań 
żadnego rezultatu. i 

Petersburg, 3 lutego. (Tel. pryw. 
W radzie ministrów postanowiono z począj 
kiem lutego starego stylu obradować ma 
położeniem spraw w Polsce. przy współ 
udziale gen.-gubernatora warszawskiego. 

Baku, 3 lutego. Roboty dokowe ro 
poczęto na nowo pod osłoną wojska. d 

Libawa, 3 lutego. W ostatnich dniacl 
rozstrzelano 12 Łotyszów za udział w pow 
staniu. Agitatora Straussa, który należał d 
organizacyi bojowej. skazano na smeli 
przez powieszenie. Uodziennie wykonywan 
Są wyroki śmierci. | 

Berdyczów, 3 lutego. (Tel. pryw. 
Rabunki i gwałty w celach  rewolucyjaye 
nio ustają. Za odmowę dania pieniędzy z 
bito we własnem mieszkaniu kupca Żeleżnia 
ka, a ciężko zraniono handlarza drzewa Li 
pelisa i jego żonę. 

Piotrków, 3 lutego. (Tel. pryw.). Dm 
3I stycznia o godz. 9 wieczorem zabito 
Częstochowie wachinistrza żandarmów, 
ciężko zraniono starszego strażnika powiat 
rawskiego, którzy szukali broni u włościan 
Petersburg, 3 lutego. (Peł. Ag. tel. 
Kierownik chińskiej kolei wschodniej tela 
grafuje z Charbina. że doniesienia dzien 
ków o rozruchach i szkodach w Charbini 
są fałszywe. Panuje tan spokój. 

._ Ryga, 3 lutego. (Peł. Ag. tel). Rad 
miejska uchwaliła wezwać rząd, aby znió 
stan wyjątkowy. Natolniast ziemstwo “nie 
scowe uchwaliło 29 głosami przeciw 26 ro 
zolncyę za utrzymaniem stanu wyjątkowegi 


Odpowiedzialny redaktor : j 


Adam Krechowiecki.- | 
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Od skrzętności naszych 


pań zawisł pomyślny 
stan zdrowi a rodziny 
DZE 


To 
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kawa słodowa 
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CENNIK 
"lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 3. lutego 1906 | pditcit ipta | 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, WIO 1 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552 | |562 


Banku gal. dlu handlu i przem. 
po zł. S200 (400 kor.). . — PpD eg 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 550 —/586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. = 
Yow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —'410 
M. Listy zastawne zu 100 kor. | 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% kę MOPS = 
no mn lab „los w 50 g |100 60|101 30 
no» ŚJ „60l.po200k. - | 98 50| 99 20 
m„ kraj. kih% » ios w BL LL „ |101 30 
ai w 5% l. „| 99 20; 99 u 
Tow. kred. zdj ziem. 4% (piertw- - 
sza emisya) , >. EG GENU 
Tow. kred, galic. ziewsk. 4% = 
los w 41'/, lat . 0650 — — 
4% los. w 56 lat m | gy 99 40 
III. Obligi za 100 kor. $ 
dal. funduszu propin. 4% w. a. = | gg 70, 100 40 
Bukow. funduszu propin. © % wa E Jio 80) S 
Komunalne Banku kr. 5% (2 aik a | __ A 
n ”» n a ko N 100 8U 10t 0 
f % (4 em 99 — Y9 70 
Kol. lokalne dtto B. Sa 9 +0 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- '® | 
o TRE 99 301100 — 
Pożyczka m. Lwowa ty 97 50, 08 20 
n n no ie 100 50 101 20 
1Y. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 i 98 — 
V. Monety, 
Dukat cesarski . 11 24 11 40 
20 frankówka . 19 —-| 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych n 24) —1351 o0] 
100 rubli rossyjskich papierowych 


240 — 352 
100 marsk niemieckich . 117 30,113 80 
(Wy EE O 
Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Dnia 2. lutego 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. " We 
maj- -listopad o |. 10u25 10045 


styszeń lipiee 100:lv 100-30 


Utrzymuje na składzie 


‚czasopisma zagraniczne| 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
| lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ALGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magezine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, LrAsino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (huuorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopisin i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą zadają 
Jednolity dług państwa w srebrze k 

luty-sierpień a" 101:65 101855 

kwiecień- „październik 6: . MUL55 101345 

Losy z roku 1854 po 250 zł. A y 2 i  —$ = 

R „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. I60— 1623:— 

A „ 1860 po 100 zt. 4 pr. 196— 195:— 

P a 1564 po 100 zł. 28075 20175 

„ 18G4po 50zł . T A88— ŻUU— | 
Listy zast. domen państ. po 120 uł. 5 pr. 20250 20450 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwu 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od PADA 


za 100 zł. 4 pr. [15%5 11845 
| Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. pz: 10020 10040 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcy ks. Ałbreehtn za 100 zł. 4 pr. 100— 10090 
Kol. Cesarz, Kl.biety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. lisI0 Ilo 
Kol. Ces. Blżbiety za 200 zł. uk. 53, 

pr. (ostemp. ukcyc) . 48625 45525 
Kol. Cesarza Franciszka Józcla za 100 

zł. BY pr. 12620 12520 
Kol. Karolu Ludwika po -200 zł. mik. 

(ostemp. akeye) 4 Ra m e © : AWA ORA 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 100— 10095 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 = 

w zlocie za 200 zł. 5 Wy 4 —— 

Kol. adi zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . s .  100:30 IV 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1855 za 400 

kor. $ pr. 10035 101:35 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 bi... e ŻENI 99:60 10060 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. I00—  101— 
|. Pia. czern.-jasskiej z r. 1894 

99:40 OOTO 
Ki. "PAM Rudolf (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 118:25 10:25 

D. Dlug państwa > korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — 2 | m= 

= b. w wal. kac. 4 pr. O66D 96:55 
Weg. obl, pr. regul. Cisy 4% „. dólk= lük— 

n bóź. prem. za 100 żł. EM kor.) 21750 RINV 

U) " za 50zł. (L00 kor.) 21550 20650 

E. Obligacye a cyine. 

Kroacyl i Slawonii Om  95.— 
Węgier za L00 zł. 4 pr. GGBS 07:55 
F. [nne publiczne pożyczki, 

Poź. reguł, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1595 los z 
200 kor. 4 pr. 99:20 100-20 


AUGUST Schelisnberg i Srn 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karsis Ludwika i 1, 


epps 


ea M LO 


E— Licytacye. 


L. cz. E. 817,5 (10) (505 2—3) 

Na żądanie p. Barucha Goldmanna w 
Br əżanach odbędzie się dnia 7. marea 1905 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya 
realności whl. 92, 93, 94, 552, 1368, U. 
1232, 1288, 1235, 1236, 1250, 1291, 1296 į 
1392 gm. Sokołów, ; WAŻ Z przynależnością. 
mi składającemi się z pary koni, krowy, 
Sie zkarni, Z pługów, 2 bron, 2 kóp słomy 
i żð fur nawozu. 


»Gazecta Lwewska« Nr, 27 z 


Nieruchomości powyższe , R kion 
Ba licytacyę, są Ocenione: realność whl. 92 
na 690 koron. realność «hl. 93 na 920 ko- 
ron, realność whl. 94 i 1342 na 4900 kor., 
realność whl. 85% na 350 koron, realnośe 
whl. a na 200 koron, realność "S 1195 
na 310 koron, realność whl. 1232 na 2650 
koron, realność whi. 1233 na M bór 
realność whi. 1235 na 860 koron, realność 
whl, 1286 na 750 koron, reajność whl. 125: 
na 320 koron, realność whl. 1 91 na 11C0 
koron, realność whl.1296 na 430 koron, zas 
przynależności na 228 koron. 

Najniższa cena wynosi eo do whl. 


dnia 4 lulego 196 
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6j, Peżyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 


w dp da : ad ENIGI P 


Doe śsma sy ! kaaior srytniany. 
Zlecenia Z prowncyi załatwiamy 
odwrotnę noczta bez duiczenia osobne; 
| prowizy: 


Utrzymuje ne składzie 


duiemaiki zagraniczne: 


irancuskie 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 


DAILY CERONIOLE 


rosyjskie; 
NOWOJE WREMIA 


| niemioczie: 


| Biure grie 


"z. VETT 
D E 


Koronowa waluta. 
Bua e obl. 
IG 2% 5 Ut 
Gal. poź. le ZAM 1503 4 4 pr 
„ obl. prop.» 15594 


Pożyczka miasta | RERGR z b. 1596 
M. | 5 å 

Renta wloska za 100 lirów (96 kor. 
4 pr. 


Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(zu 100 zł. Nom.) 


Anglo-Anstr. banku los w 30 L 4%, pr. 
i Austr. zakt. kr. ziem. los w BU 1. $ pr. 
„ obl. prem. z r. 1550 3 pr. 
2 1559 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
„ bs4 pr. 
"Gul. akc. b. hip. LU pr. prem. los 5 pr. 
"i los 50 1.47, pr. 
p. m (W b 2 pi, 
Gal. Tow. krod. ziom. á pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
w 4pr. stare . 
| Banku kr ajowego dla Galicyi Lodom. 
Ala pr. 5i! lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 43 lut 677 pr. ? 
Banka kr. losy 571, L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. Danku 50 4 pr. 
50 lat w. k. 4 


5 U n 


h W n n 


4 pr. 


» n n 


a 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . " : 
Tow. żesl. par. po Dun. km. r. 1886 pr. 


Kol. półn. ves. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
5 nm n n ” n 1857 i pr ky 
n ŁU nm ŁU n n 1555 sb pr. 


„ 18914 pr. 

i Kolej Lwów- Czern. Jassy z r. 1854 za 
BUU zł. 

Kolej Lwów- Czern. z r. 188% za 300 
zł. 4 pr. . 

Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 

Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

n 1848 za 20V zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


Bud IAR (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Glury 40 zł. m. k,. 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 
Pally 40 zł. m. k.. 


m: ç~ 


pigpinacýjne los za 


J. Losy (za sztukę). 


płacą 


10%:10 
99:15 
gyin 


100 — 
15150 


99:35 


296 50 
290:— 
Tis 
99-75 
lll: — 
100:45 
565 
9875 
99:60 
99:15 
10150 
101 — 
ope 


10050 
I0U'U5 


H. AE z prawem pierwszeństwa 


11675 
11:— 
10045 
10045 
1090:45 
100-45 


25:40 
16 — 
14750 
m= 
U — 
Gl 50 
I 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Beękaiowskiegeo | 
Passi Hausmana G. 


zadają 


103 10 
100:15 
100:35 


W= 
15250 


i listy dłużne 


100: 39 


306: 50 
309:— 
10275 
10075 
112? — 
101:40 

99:65 
99-75 


102--- 

99:90 
101-50 
10165 
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21:40 
481 — 
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poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka l. 8. 
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| | Dr. Adam Greliński 


| ordynuje w chosobach dróg moczowych 
i od 2 do 4 po poł, 


| Lwów, ul. Sykstuska 37, L p. 


KI E 


| | Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne 


letnie i zimowe w naj pszych ga- 
| tunkach po cenach niskich poleca 


w. SKBLACZEM 
Lwów, plac Kapitulny 3. 


= EE TTC a 


Koronowa waluta. płacą  żadają 
Czerw. krzyżu DOBĘ tow. 10 zł . =" = 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . IZU 8580 
Losy fund. woe Kudolfu 10 zł. 55—  us— 
Sabina 40 zł. mk. : 20):— 219:— 
Pożyczka miasta Salzburg +20 zł. 18:— 4550 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 2239-10 33070 
Peszt. Banka handl. 500 zł. . 8075 — BU8U — 


Zakł. kred. dla handlu i przem . 6ii— 61y- 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 50850  8U450 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 549— 55l:— 
Galie. banku bip. 200 zł. 55%— 55650 
» dla bandi. i przem. Wa e 

Banku dla kri ujów koronnych 200 zł. 44225 44325 
„  Austro-węg. 1400 k. | 1o32 — 1641 — 

„n Związku (U nionbank) 200 zi. 5U3:—  564— 
Uzeskiego banku związkowego 100 zł. 24650 247 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 24 — 24725 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. uke. pierw. 200 zł. 454— —— 
„ akcye zukłud. 200 zł, 435—  —— 


Kolei poln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 56%0:— 5710 — 


Kol. Lwów-Bełzew(ake. pierw.) 200 zł. 440— 450:— 
„ Lwów-Czern.-Jussy 200 zł. . 555— 583 — 
„  wschod.-galic-lokaln. 200 zł. 406—  405:— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1UL0— 1015— 


M. Akcye Przydsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 660— 662— 
Galie, karpac kie nalt. tow. 500 kor. 6646— 646— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 58150 53850 


Pragskie :go tow. zelazn. przem. 200 zł. 2665— 2675 — 


Schodniey 500 kor. . . . Uie—=— Uiy— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla TO zł. 280:— 286— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 11735 117-55 
Lon. lyn zu IO funt. szt. 4 pr. . 24035 24055 
Paryż za 100 franków . Y9507'a OST! a 
Petersburg za 100 rubli Bla pr === mP am 
Niemieckie banki 11735 T65 
Włoskie banki 95:60 5T a 
Francuskie banki —— " 
Szwajcarskie banki . 953i 95A 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. A 11:33 11:37 
Austr. węg. 3 guld. złota moneta —"— wa — 
20-frankowka . 19:10 19:13 
Ż0-maurkówka " » „JANIS 23:54 
Rosyjski połimperywł = EZ —— 
Niem. banknoty za 100 mi arek „AULA 117:55 
Włoskie banknoty zu lóv lir. 55 05 vor» 
Ruble. śe. ać 2000 RoE 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata roczaie we Lwowie zł. 1°70 


najkorzystniej. 
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92 - — 160 | 
ron, co do whl. 
ieżneściami 2420 koron, 


SEDADALSOŻ 


234 koron, co do whl. 1363 — ]34 koron, 
co do whi. 1195 — 207 boron, co do whl. 
IRSE — |767 koron, co do wkl dROSF= 
407 koron, co do whl. 1235 — 574 koron, 
co do whl. 1236 — 500 koron, co do whl. | 
1259 — 214 koron, co do whl. 1291 — 667 
koron i co do whl. 1276 — 287 koron — 
poniż-j której sprzedaż nie przyjdzie do 


skuitkn. 


koron, co i ai 93 — 6l4 KE 
“raz z przyna- 
co do whl S53 — 


Warunki licytacyj ne, które niniejsze 
zatwierdza się, i odnoszące siędo tych nierucho- 


na prowinacyi zł. 180. 


Ki crnan A YE | M 


mości dokumenta „może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. l-z, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhoimości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ary na powyższej nieruchomości bądź 
enie już istaeją, bądź w toku postępo- 


ciężć 
obe 
wania licytaey nego powstaną 4, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 15, stycznia 1906. 


(810 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko dnie powszednie) 

przed południem od $ do 12, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 5. lutego 1906 od 10 do 12 
godz.: tortepian, meble i sprzęty do- 
mowe. 

Wtorek, 6. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 

i pianino, fortepian i meble. 

Sroda, 4. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty dvimowe i suknie dam- 
skie. 

Czwartek, 8. lutego 1906 od godz. 10 do 
12 godz.: meble i sprzęty domowe. 

Piątek 9. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sobota, 10. lutego 1906 od 4 do 8 godz.: 
meble i stara garderoba. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 28. stycznia 1906. 


L. cz. E. 24285 (4) (773 3—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, odbędzie się dnia 12. marca 19' 6 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
a) 1/3 części realności whl. 38, całej real- 
ności whl. 218, e) całej realności whl. 131 
gminy Sobotów. 

Nieruchomości, wystawiokRe na lieyta- 
cyę, są ocenione, a to ad a) na kwotę 176 
kor. 66 hal., ad b) na kwotę 365 kor., ad e) 
na kwotę 280 kor. 

Najniższa cena wynosi do a) kwotę 
117 kor. 76 hal.. ad b) kwotę 243 kor. 36 
hal., ad c) kwotę 153 kor. 38 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Ak: w sądzie niżej wymienionym, w binrze 

p. 5. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 8. stycznia 1906 


L. cz. E. 643/5 (799 2—3) 

Na żądanie Meiera Schreiera odbędzie 
się 15. marca 1906 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym licy- 
tacya a) 2/8 części realności whl. 39 ks. gr. 
gm. Chochoniów z pg. 2587 się składającej 
i b) całej realności whl. 323 ks. gr. gm. 
Jabłonów z pg. 1871, 1572, 1573 się skła- 
dającej, dłuznika własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na, a to a) t j. 2,8 czę- 
sei lwh. :9 gm. Chochoniow na :00 koron, 
zaś adb), t. j. real. lwb. 823 księgi gr. gm. 
Jabłonów na 300 koron. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 ko- 
ron, ad b) 200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 8 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | w 
. Oddziału XVII. 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


8 


powania jedynie przez przybieie na tablicy | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełncmoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowee, dnia 22. stycznia 1906. 


L. cz. E. 31185 (5) (820 2—3) 

Na żądanie Chaima Herscha Anselhei- 
ma w Rudkach odbędzie się dnia 27. lutego 
1906 o godzinie 1Orano, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya realno- 
ści whl. 258 ks. gr. gm. kat. Artyszezów, 
dotychczas na rzeez Iwana Hirmaka spisa- 
nej, wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 8800 kor. 

Najniższa cena wynosi 5866 kor. 67 
bal., peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Jicytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej części nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagielloński, 31 grudnia 1905. 


L. cz. E. 2286/5 (6) (878 1—3) 
Na żądanie Dawida Klingera, odbędzie 
się dnia 15. marca 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Nieinirowie, lieytacya a) 
całej realności lwh. 843, b) 34 części real- 
ności lwh. 1066 gminy Niemirów objętej. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oceniona a to: ad a) na 200 kor., 
ad b) na 270 kor. 

Najmższa cena wynosi 313 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godziR urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 30. stycznia 1906. 


L. cz. E. XVII. 2226/5 (10) (8:7 1—8) 

Na żądanie masy konkursowej Wolfa 
Czoppa, zastąpionej przez adw. dr. Rotha, 
odbędzie się dnia 5. marca 1906 o godz. 10 
przed południera w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Wi., licytacya 5/7 części real- 
ności lk. 688%, we Lwowie przy zb egu ulie 
Wybranowskiego i Młynarskiej pod l. orj. 
16 położonej whl. 566 111. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej z parterowego murowa- 
nego budynku z kilku drewnianych budyn- 
ków, ogrodu i podwórza składającej się, 
wraz Z przynależnościami opisanemi wedle 
protokołu z 17. listopada 1905. 

57 części lej nieruchomości, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 21.026 
kor. 80 hal., przynależności zaś na 196 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.611 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 


| wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 


t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Takie prawa, w obec których niniej- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 24. stycznia 1906. 


L. cz. E. 1785/5 (4) (869 1—3) 

Na żądanie Salamona Rosenu w Hanu- 
szowcach odbędzie się dnia 26. lutego 1906 
0 godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze O. V, lieytacya nieruchomości, a 
to: 1. realności obj. whl. 156 gm. Martynów 
nowy, 2. realności obj. whl. 233 gm. Mar- 
tynów nowy, realności obj. whl. 547 gm. 


Sarnki dolne, 4. realności obi. whl. 652 gm. 
Sarnki dolne, 5. realności obj. whl. 749 gun. 
Sarnki dolne, 6. realności obj. whl. 723 gm. 
Sarnki dolne, 7. realności obj. whl.761 gm. 


Sarnki dolne, 8. realności obj. whl. 686 gm. 
Sarnki dolne. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) na 180 kor., ad 2) 
na 50 koron, ad 3) na 250 koron, ad 4) 
na 140 koron, ad 5) na 200 koron, ad 6) 
na 300 kor., ad 7) na 400 kor, ad 8) na 
1000 kor., ad 9. na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 13) kor, 
ad 2) 33 koron, ad 3) 167 koron, ad 4) 98 
koron. ad 5) 133 koron. ad 6) 200 koron, 
ad 7) 267 koron, ad 8) 105 korom, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się du tych nie- 
ruchoimosci dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze ()ddzia- 
ła V. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Bursztyn, dnia 39. grudnia 1905. 


L cz. E. 1324/5 (3) (871 1—3) 

Na żądanie Abrahama Eichlera, zastą- 
pionego przez Perle Bichler w Zalesiu, od- 
będzie się dnia Y. lutego I$0 5 granie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
niouym, w biurze Nr. IV., licytacya 14 
części realności stanowiących ciała hipote- 
czne objęte wyk. hip. l. 42 i 44 gm. Zielów. 

Nieruchomości, wystawiona na licyta- 
cję, są ocenione 1/4 część whl. 42 na 586 
kor. 26 hal. i 1/4 częsć whl. 44 na 913 
kor. 62 hal. ! 

Najniższa cena wynosi co do 14 czę- 
ści whl. 42 kwotę 590 kor. 17 hal., zaś co 
do whl. 44 kwotę 609 kor. 22 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaz, nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

„Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyimienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Janów. dnia 10. stycznia 1966. 


L. cz. E. XVII. 24125 (7) (8'6 1—3) 
Na żądanie Dawida Masehlera, kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. 
Wojciecha Dziedzica, odbędzie się dnia 5. 
marca 1906 o godz. 1! przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI, 
lieytacya 1.7 części realnosei lk. 6-854 we 
Lwowie przy zbiegu ulie Wybranowskiego i 
Młynarskiej |. orj. 16 położonej whl 586 
UE Dz. ks. gr. m. Lwów objętej z partero- 
wego domu inurowanego z kilku budynków 
drewnianych ogrodu i podwórza, wraz z przy- 
należnościami oznaczonemi wedle protokołu 
z 29. listopada 1905. 
1/7 część tej nieruchomości, wystawio- 
na na licytacyg, jest oceniona na 4205 kor. 
36 hal., przynależności zaś na 39 kor. 28 hal. 
Najniższa cena wynosi 2122 kor. 32 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 


' do skutku. 


„ Warunki lieytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nieruche- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąć 
katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżu! 
wymienionym, w biurze oddziału XVII. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiaaa 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII 


Lwów, dnia 24. stycznia 1906. 


L. 1061 6. (540 1—5) 
Obwieszczenie. 

(elem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy dla sądu powiatowego w Suchej 
sprzętów kancelaryjnych wchodzących w za- 
kres robót stolarskich rozpisuje się publi- 
czną licytacyę w drodze ofert, które mają 
być w opieczętowanej kopercie wniesione do 
Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie w terminie do 24. lutego 1906. 

(ena kosztorysowa wynosi 2467 kor. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy można 
przejrzeć w Dyrekevi kancelaryi sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie, w kancelaryi 
Prezydynn sądu obwodowego w Wadowicach 
i w sądzie powiatowym w Suchej. 

Prezydyum Sądu krujowego wyższego, 

Kraków, dnia 29. stycznia 1906. 


L. cz. E. 2859/5 (6) (898 1—3) 

Na żądanie Samuela Katza w Gródku 
odbędzie się dnia 27. lutego 1906 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności, objętej whl. 43 ks. gr. gm. kat. Ou- 
niów. Pawła Czecha, syna lwana i niel. Ewy 
z Haków Czech własnej, wraz z przynale- 
żnościami. 

„Niernchomość, wystawiona na licyta- 
cje, jest oeenioną na 2760 koron. 


Najniższa cena wynosi [840 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej Și s: 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- W z; 
larny, 


wyciag katastralny, protokoły u a 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- | t 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
uc w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Tr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy Sw 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Bib: 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia BB p: 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie BBS: 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. $n 

Te osoby, dla których jakie prawa lub $ d: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź E: 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane E 

|| 
E 
s 
l 
í 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie iiw: 
sądu zamieszkałego. ii 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. I 
Gródek Jag., dnia 15. stycznia 1906. bi 
W 
=" | m 
L. cz. E. 2169/5 (10) (879) JP» 

Na żądanie firmy Singer et Comp., za- 
stąpionej przez pełnomocnika adw. dr. Je- SRDA 
zierskiego w Rozwadowie odbędzie się dnia S£Pr 
2. marca 1906 o godzinie 9 przed pov | 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- BSF. 
rzeNr. © w Rozwadowie licytacya realności 
lwh. 1) 36, 2) 105, 8) 308, 4) 305 Łą- SO 
piszów. 

Przy utrzymaniu prawa dożywocia. — 

Nieruchomości , wystawione na licy=" 
tacyę, są ocenione na 1) 60 kor., 2) 820 
kor., 3) 1670 kor. 4) 50 koron, razem 2690 
kor. przynależności nie zastano. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 40 ko- $7: 
ron, ad 2) 547 koron, ad 3) 1114 kor., ad JES! 
4) 34 koron. Suma 1734 koron, poniżej tej WPJ 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. E: 

Odnoszące się do tych nieruchomości | 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 25 grudnia 1905. l 
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L. cz. E. 1782/5 (5) | (864) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Brzeżanach, zastąpionej przez p. 
adw. dr. Stanisława Schatzla w Brzeżanach, 
odbędzie się dnia 6. lutego 1906 o go- 
dzinie 10. przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. w Brze- 
żanach licytacya realności, objętej whl. |. 
120 ks. gr. kat. gminy Brzeżany. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 10.037 koron. 
Najniższa cena wynosi 6691 koron, 
84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. 
Warunki licytacyjse i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17. | 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnwją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszka;} w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 20. grudnia 1905. 


L, cz. E. V. 38459,5 (5) (832) 
Na żądanie Herscha Blocha, kupca w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 27. lutego 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 81 licytacya 
realności, jobj. whl. 490 ks. gr. gm. Dobro- 
hostów i połowy realnosci cbj. whl. 68% 
ks. gr. Dobrohostów wraz z przynależyto- 
ściami. i 

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę,; są ocenione, a to: whl. 490 na 7916 
kor. 35 hal., [zas whl. 684 na 1391 koron 
15 hal. ! 

Najniższa oferta wynosi eo do whl. 
490 kwotę 5277 koron 58 bal., a eo do whl. 
684 kwotę 927 kor. 43 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchorności 
dokumenta (wyciąg talularuy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, w obee których niniej- 


j JĄ sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
l- Ø zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
b= [A nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
l- tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 


mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jekie prawa Inh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacy jaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. : 
C. k. sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 3. stycznia 1906. 


. cz. E. 526/4 (5) 831) 
Na żądanie powiatowej kasy zaliczko- 
ej i oszczędności w Zydaczowie odbędzie 
ię dnia 26. lutego 1906 o godz. 11 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1. w parterze licyticya realności 
lwh. 433 i 1307, oraz 2,3 realności lwh. 
765 księgi gruntowej gminy kat. Zydaczów 
bjętych, wraz z przynależytościami. | 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
a lieytacyę, Są ocenione na 2546 koron, 
rzynależności zaś na 1210 koron. 
Najniższa cena Wynosi 2351 kor., poni- 
j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
o tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
abularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
upienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
sądzie niżej wymienionym, w biurze 
jpw]. 
Takie prawa, w obee których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia 
ago rodzaju co do samej nieruchomości nie 
ogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 25. stycznia 1906. 


L. cz. E 405/5 (7) (882) 

Na żądanie Kisiga Friesnera, kupca w 
Rudkach, odbędzie się dnia 2. marca 1906 
o godz. 10 przed południemw sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Krakowcu 
lieytacya realności whl. 143 ks. gr. kat. gm. 
Hruszów, Czarnej, z Edlów Edel własnej, 
wraz Z przynależytościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, wychodka i piwnicy, 
opisanymi bliżej w protokole oszacowania z 
22. września 1905 E. 4055 (2). 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioaą wraz z przynależnościami 
(jedynie budynki z placem) na” 6200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4188 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie litytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Krakowiec, dnia 18. stycznia 1906. 


L. ez. E. 3568/5 (876) 

Na Żądanie Czarny Bloch, Cypry Ka- 
mil i Samuela Owadiego Mihlbauera, odbę- 
dzie się dnia 22. lutego 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nyin, w biurze Nr. 89, licytucya 812 z 5/7 
części realności obj. whl. 126 ks. gr. gmn. 
kat. Kosów. 

NierucHw.:ność ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 485 kor. 

Najniźsza cena wynosi 243 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kosów, dnia 12. stycznia 1906. 


L. ez. E, I. 2479/5 (22) (833) 

Duia 6 marca 1906 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze 14, licytacya realności 
wyk hip. 395 ks. gr. gm. Zamarstynów obję- 
tej wraz z przynależytościami, składającemi 
się z kręgielni, altanki, komórki, komory, 
karmnika i t. d. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 24.326 kor. 56 hl. 

Najniższa cena wynosi 121638 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. l4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania powania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1906, 


Konkursa. 


; Konkurs. 

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
bDyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada starszego komisarza straży skarbowej 
I klasy w VIII klasie rangi, kilka posad 
starszych komisarzy straży skarbowej II klasy 


L. 9484 (83 1) 
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w IX klasie rangi i kilka posad komisarzi.| na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
straży skarbowej I klasy w X klasie rangy | enika dla doręczej. 


Ubiegający się o te posady mają wy- 
kazać, że złożyli niższy egzamin cłowy, egza- 
min praktyczny z działu podatków konsum- 
cyjnych lub egzamin przepisany dla osią- 
gnięcia posady urzędnika straży skarbowej 
rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
30 grudnia 1905 l. 91.586 (Dz. rozp. Nr. 2 
ex 1906) tudzież dokładną znajomość języ- 
ków krajowych i języka niemieckiego. 

Podania należy wnosić drogą służbową 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie w przeciągu czterech tygodni. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1906. 


L. prez. 1420/905 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na jedną posidę adjunkta przy miej 
skim Zakładzie wodociągowym w ran- 
dze IX. etatu urzędników m. z płacą 
roczną 2800 kor., dodatkiem aktywal- 
nym 60 kor. i prawem do dwóch 
czteroleci po 200 kor. 

Ubiegający się o powyższą po- 
sadę, Winni wnieść należycie -ostem- 
plowane i udokumentowane podanie 
do Prezydyum Magistratu, w terminie 
do 15. lutego 1906 wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia, że sa, oby- 
watelami państwa austryackiego, tu- 
dzież przedłożyć świadectwo moral 
ności i świadectwa ze złożonych dwóch 
egzaminów rządowych z działu inży- 
nieryi lub budowy maszyn. 

Lwów, dnia 24. stycznia 1906 


(105 2—38) 


U ci 
padłości. 
L. cz. S. 2/5 (120) (847) 
W konkursi Lei Last celem likwidacyi 
i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich wierzyteluośei, 
które zostaną zgłoszone do dnia 24 stycznia 
1905 wyznacza się audyencyę na dzień 
26 stycznia 1906 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w e. k. Sądzie obwodowym w Stani- 
sławowie w biurze Nr. 4. 
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1905. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. 5. 1/6 2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Leo- 
na i Fani Wisehnitzerów, niezarejestrowa- 
nych właścicieli handlu szkła i porcelany 
w Brodach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu powiatowego w Bro- 
dach W. p. Henryka (Garwolińskiego, zaś 
tymczasowym zuwiadowcą masy pana adw. 
dr. Samuela Wagnera w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień i4. lutego 
1906, godz. 10 przed południem w c.k. sy- 
dzie pow. w Brodach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Brodach naj- 
dalej do dnia 9. lutego 1906, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 5. marea 1906 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie forma.nego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu Brodów, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 


(792 2—8) 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 16. stycznia 1906. 


L.tez. S$. 2/4 (158: (862) 

W konkursie Jakóba Kónigsberga i Sen- 
dera Barasa kupców w Tarnopolu celem 
likwidacyj i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
10 lutego 1906, wyznacza się audyencyę na 
dzień 12 lutego 1906 o godz. 10 przed po- 
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu w biurze Nr. 22. 

Tarnopol. dnia 21. stycznia 1906, 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


BI 24 (811) 
Sm Namen Seiner Dłajejtit deg Saijerś! 

Das f.f. £andesgeridjt Wien alg Prek- 
gericht hat mit dem Grteunntnijje vom 27. 
Säuner 1906, Pr. XXXV. 10/6;4, auf Antrag 
der f. E Staat8anmaltihaft erfannt, dag Der 
Suhalt der 8 Stüd Pojtfarten (Anficht3farten) 
Nr. 7601, Darftellend eine männlihe und eme 
weibliche Perjon in verjdiedenen verjdnglichen 
Gituatiwnen mit dem unterhalb angebrachten 
Zitelaufornde „Poftfah“, „Strafporto”, „Per 
Stadhnabme”, pBebühr im voraus zu entrichten*, 
„Drudjadje", „Porto bezabit*, „Poftlagernd”, 
und „Annahme verweigert” das Vergehen nad 
516 St. G. begründe und eå wird nadh $ 498 
St. P. O. dag Verbot der Weiterverbreitung 
Diejer Starten ausgejprochen 

Wien, am 27. Jänner 1906. 


Dag f. f. Landes- alg Prekgericht in 
Prag hat mit dem Ertenutniffe vom 26. Zane 
ner 1906, Pr. 1. 28/6, die Weiterverbreitung 
der Drudidrift: „Plameny (Edice neperiodi- 
cka vychazi ve volnych Ihutach*), Rocnik 
I, cis. 1. Praba, dne 25. ledna 1906. Nakla- 
datel Ladislav Knotek. Praha II, 1852, Ti- 
skem Ed. Beauforta v Praze“ wegen der 
Stellen von „Ta pohadka totiz vypravi* big 
„Syet rude rozkvetl* beg Feuilletons: „Po- 
hadka ze severu“; von „Zazili jsme jiz“ big 
„finaneni jeji basi!* und von „Vsechna na- 
se anarchisticka" big „za anarchii“ Deg Ar- 
tiftel3; „Ve znameni persekuce“; von „Na 
paliceske clanky“ big „z cirkve“ Des Mrtifelg : 
„\ypady“; bon „Armado zaslouzi si byti“ 
bis „kteri se znesvarili* deó Mrtitelg : „Fran- 
cie. Antimilitaristicka akce“; von „Kamara- 
di!* beż Artifels: „Provolani" nad $$ 300 
und 305 St ©. und Art. IV. des Gejege8 
vom 17. Dezember 1862, R. ©. BI Nr. 8 
ex 1668, verboten. 


Dag f. f. Sandee als Prefgericht in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 26. Jän- 
ner 1906, Xr. 246, die Weiterverbreitung 
der Jtr. 21 der Beitjdrijt: „Sbornik mladeze 
socialne-demokraticke“ vom 25 Fdnucr 1906 
wegen der Stellen von „Pri delnickyeh“ big 
„proletariatu“, von „Hle co pravi* big „Po- 
bnuti“, bon „Dluzno prece jen“ big „prate- 
le“, von „My vsak vime* biś „v jejich re- 
cech“ und von „lim, ze mne“ big „o mili- 
tarism* deg Mrtifelg; „Velky protivojensky 
proces ve Francii“ nah §3 300 St. ©. und 
Urt. IV. beż Gejegeż vom 17. Dezember 162, 
R. ©. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. f Landes- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Srfenutnijje vom 26, Jän- 
ner 1906, Br. 276, die Weiterverbreitung 
der Nr. 3 der Żeltidhrijt; „Sinanzediebne” vom 
24. ünner ‘HUG wegen der Stelle von „Benn 
aber ja" bis „Eyjtem zählen” des eitartifels : 
„Stinunen über die YVieorganijation der É t. 
Finanawade” nadh $$9 und LUL St. G verboten 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. Praes. 583 (67: 3—8) 
Ogłoszenie. 

Mianowany notaryuszem dla Głogowa 
Tadeusz Stanisz po wykonaniu w dniu 1%. 
bm. przysięgi służbowej upoważnionym Z0- 
staje do objęcia swego urzędu z dniem 3. 
lutego 1906. 

U. k. Sąd krajowy wyższy, S. prez. 

Kraków, dnia 24. stycznia 1906. 


L. ez. C. VI. 24/6 (1) (804 2—8) 
-W sprawie Norbarda Kornuanna prze- 
ciw niewiadomym z miejsca pobytu i za- 
mieszkania Kazimierzowi Zerygiew:czowi i 
Leonowi Lsinweberowi o 09 koron wyzna- 
czony został termin na 26 lutego 1906. 

Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Rosta ze Skolego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Skole, dnia 19 stycznia 1906. 


L. cz. III. 625/57 (14) 1780 3—3) 


Edy kt. 


C. k. sąd obwodowy w Samborze wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu- 
lejszym 
pieniężnych i gotówki, ażeby w ciągn jednigo roku i 45 dni od dnia cgloszenia tego 
edyktu po raz trzeci w „(Gazecie Lwowskiej“ licząc, wykazali swe prawa do niżej 
poszczególnionych depozytów i po odbiór takowych się zgłosili, gdyż inaczej depozyta 
te, na wniesek e. k. Prokuratoryi Skarbu za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uznane 
zostaną. 


Liczba i data 
złożenia 


Sygnatura 


dności 


Nazwa masy depozytowej 


ki kasy oszczę- 
Obligacye 


aktów 


Numer masy 
Gotówka lub ksią- 
ŻECZ 


Fi 


7283 z 30/8 | Wierzyciele masy indemniza- MI. 625 57 
1870 cyjnej dóbr Kelbajowice 13 985 64 800 
666 z 171 Eugeniusz hr. Kinsky przeciw IX. 800 67 
1869 B-rischowi Kuhmirker 47,80] — 
1320] 14.875 z 1710) Tauba Riespler przeciw Maksy- IX. 254371 
1872 mowi Cyrmbalista Wo — 
3:08 z 253 | Dawid Maneles przeciw Ale- II 1706,65 
1867 ksandrowi Nanawskiemu 16,50] — = 
13,862 z 80/11 | Samuel Fleeker przeciw Kal- IX. 263971 
1671 manowi i Blimie Waldinge- 
22-41 rom 1105] — 
14.561 z 2012] Samuel Schleifer przeciw Ja- 1X. 2886 71 
1811 nowi Sadowemn 23/35] — 
12.923 z 21/12 | Salamon Ertel przeciw Janowi IX. 1914 70 
1870 Klimowiczowi i Teodorowi Sy- 
m. _ | giewiczowi 9,07] — KP. 
9 58 z 31/7 | Debcra Rimald przeciw Stani- IX. 797/72 
1672 f sławowi Radelickiemu 4|88] — poż. 
z) 5742 z 146 | Abraham Goldreich przeciw IX. 1695/69 
= 1670 į Mikołajowi Piaseckiemu SES men 5 
6092 z 17,10 | Aron Zupnik przeciw Aleksan- IX. 958/69 
_ 1871 f| drowi Staruszkiewiczowi 109/97] — — ag 
3885 z 275 | Mindla Selinger przeciw Bole- HE. 1566/62 
163 sławowi i Eleonorze Łopnszań- 
». COS. 1 skim 8148] — 0... IB 
1714 z 15/3 | Masa iudemnizacyjna dóbr £g- G. E. 417 
1859 ka i Toroszcze NAA | als =— 
5882 z 4/6 Itta Hornstein przeciw Mikoła- IX. 24/69 
ej |- a jawi Siteckiemu 5831 — = 
857 z 11/2 | Sylwester Motyl-wicz przeciw HI. 61462 
1578 Markowi i Katarzynie Woło- 
| == siańskim 472] — 
13.122 z 15/5 | Maryanna Grabińska przeciw | J IL. 93/62 
1839 Katarzynie Aleksandrowicz 1025=| == do, 
11.749 z 19/4 | Masa indemnizacyjna dobr Tur- II 10/56 
1875 ka i Turka gómu | zo = 


Sambor, dnia 20, grudnia 1905. 
L. cz. ©. II. 86/6 (1) 


Przeciw  nieobjętej 
s. p. Annie z Kostciuków Miekuszczak, wnie- | 


sionym został do c. k. sądu powiat w Pe- 


(802); ru i cholery drobin u ptactwa wprowadzo- 
masie spadkowej | nego z Serbii, król. węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa wzbroniło rozporządzeniem z ?4. 
stycznia 19 6 L. 554/pr. III. 3. wprowadza- 
nia i przeprowadzania drobiu żywego i bi- 
tego z Serbii do, względnie przez Węgry. 

Z tego samego powodu c. k. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zakazało na pod- 
stawie $ 5 ustawy o zaraząch zwierzęcych 
z 29. lutego 1880, Dz. u. p. Nr. 85, wpro- 
wadzania i przeprowadzania drobin w stanie 
żywym i bitego z Serbii do, względnie przez 
krółestwa i kraje reprezentowane w Radzie 
państwa. 

Wreszcie rozporządzeniem z 25. stycznia 
b. r. L. 8695 e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zniosło swe rozporządzenie 
z l. kwietnia 1896 L. 8322, którem dozwo- 
lono wprowadzać świnie bite z Serbii, do 
królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
pastaa. 

Przekroczenia obwieszczenia będą ka 
rane według $$ 44 i 45 powolanej ustawy 
a db transportów wprowadzonych wbrew 
zakazowi będą stosowane przepisy $ 46 tej 
ustawy. 


czeniżynie przez Ilka Stefuraka pozew o 
300 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczano do 
ustnej rozprawy audyencyę na 8 lutego 1*06 
na godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia tejże masy ustanawia 
się pana Iwana Kowcumiaka w Kluczowie 
wielkim kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie ową 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi i pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Peczeniżyn, dnia 26 stycznia 1906, 


L. 18.360. 
Obwieszczenie. 

Według reskryptn e. k. Mimisterstwa 
spraw wewnętrznych z 25. stycznia 1906 
L. 3698, królewsko węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa, na podstawie artykułu 7 kouwen- 
cyi weterynaryjnej z 9. sierpnia 1893 mię- 
dzy Austro-Węgrami a Serbią, zabroniło roz- 
porządzeniem z 2%. stycznia 1906 L. 542'pr. 
III. 8. wprowadzania i przeprowadzania by- 
dła rogatego, owice, kóz i świń z Serbii do 
Węgier, względnie przez Węgry a to 
z powodu sprawdzenia u zwierząt sprowa- 
dzonych z Serbii chorób zaraźliwych, eo do 
których istnieje obowiązek donoszenia. 

Następnie Ministerstwo to w porozu- 
mieniu z król. węg. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych zakazało ze względów sani- 
tarnych wprowadzania i przeprowadzania 
mięsa z Serbii. 

Z tych więc powodów c. k. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych wzbroniło przy- 
wozu i przewozu bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń i mięsa z Serbii, także do, względnie 
przez królestwa i kraje zastąpione w Radzie 
państwa. 5 

Zakaz ten nie odnosi się do transpor- 
tów, które przed zarządzeniem zamknięcia 
wprowadzono z Serbii do Węgier a stąd do 
Austryi. = 

Również według reskryptu e k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 26. stycznia 
1906 L. 3852 z powodu sprawdzenia pomo- 


C. k. Namiestpietwo. 
Lwów, doia 1. lutego 1906. 


L cz. ©. 7/6 (1) 8 (881) 
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Iwanowi Seńków i Jurkowi Seńków, dzie 
ciom Mikołaja wniósł Dmytro Petras z Ho- 
łowczynieć skarg; o uznanie prawa własno- 
ści 2/4 części realności whl. 222 gminy Ho- 
łowczyńce. 
Audyeneya odbędzie się dnia 9. lute- 
go 1906 godzina 9 przed południem w biu- 
rze Nr. VI 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem p. Tytus Kowalski, kan- 
dydat notaryalny w Tłustem będzie ich za- 
stępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, 
lnb pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
W Tłustem, dnia 10. stycznia 1900. 


L, ez. ©. IL 38,6 (1) (899) 


Wiktor Madura pozew o 400 K. 


Przeciw Franciszkowi Madurze, które- 
go miejsce pobytu jest nie znane, wniósł 


i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zzłosi lnb vełasnnenika nie zamianujsi 
U. k. Sad powiwowy, Oddział III. 
Ropczyce. dgis ŻY. siycznia 1906 


L cz, C 1. DRE 1902) 

Przeciw niewiadomemu z miejsza po- 
byta Miehałowi Diak vel Dziak rolnikowi 
ze Słochyń wniósł Ilko Gabrowski rolnik z 
Grodowie pozew o zapłacenie sum 500 koren 
i 40 koron. : 

Rozprawa odbędzie się dnia 3 lutego 
1906 godzina 9 rano w tutejszym sądzie 
binro Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzężenia praw po- 
zwanego kurator p. Szubert kolonista w Sło- 
chyniach będzie go zastępował dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 


Starasól, dnia 30 grudnia 1905. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radomyśl, dnia 7 stycznia 1906, 


lo em © Sie (867) 
Przeciw Maryanie 10 Dzikowa. 20 Skro- 
botowa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe 
go w Bieczu przez Mikołaja Dzikiewicza po- 
Zew O orzeczenie, że powód nabył na wła- 
ność lwh. T6 gm, Kwistowiee, 

Na podstawie wyznaczono audyencyę 
na dzień S$ lntego 1906 godzinę 9 mia. 30 
przed południem w tatejszym sądzie biuro 
NEST 

(elem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryanny lo Dzikowej ze 
Skrobotowej ustanawia się pana Bolesława 
Gawrońskiego e. k. notaryuszu w Bieczu kn- 
ratorem. n 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Skrobotowę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ons 
sama się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Biecz, dnia 1 styeznia 1906. 


G. Z 6 ML 256 (1) (195) 

Wieder Josef Dawid zuletzt in Kozy 
wohnhaft drssen Aufenthalt unbekannt ist, 
wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichta ir 
Biała von Emil Blumenfeld wegen 590 Kro- 
nen eine Kl:ge ange‘ racht. 

Auf Grund der klage wurde die Tag- 
satzung zur Verhandlung auf den 7. Fe- 
bruar 1906 Vormittags i0 h bei diesem Ge- 
richte Verhandlungssaal Nr. 1% anbersumt. 

Zur Wahrung der Rechte des Beklagten 
wird Herr dr. Plessner Advokat in Biała 
zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird deu Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sieh besi Gericht meldet i 
oder cinen Bevolhri 'htisten namhaft macht. 


K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung III. 
Biula, am 22, Jänner 1906. 


cz, Prez. 223 
Uyłoszenie. 
Mianowiany notaryuszem dla Zakliezy- 
na Władysława Haitlinger złożył przysięgę 
w dniu 24 b. m i został upoważniony do 
objęcia swego urzęłu z dnien 6. lutego 
1906. 


lo ee E IL. 166 (5 (892 1-3) 
Przeciw Fedkowi Maksymów z Rze- 
pniowie, którego miejsce pobytu Jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Busku przez Jana Kuplowskie- 
go w Rzepniowie pozew o uznanie prawa wia- 
sności części pgr. 2704/3 w Rzepniowie. 
Na podstawie pozwu z dnia25 stycznia 
1906 lez. O. II. 16/6 wyznaczono audyencyę 
na dzień 6 lutego 1906 godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Fedka Maksy- 
mów ustanawia się pana dr. Anuerbacha ad- 
wokata w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fedka 
Maksymów w rzeczonej Sprawie na jego kuszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zuwianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 25 stycznia 1906. 


i (185 1-3 


C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków. 27. stycznia 1900. 


Spadki. 


L. cz. A. X. 3 0/5 (2) 
Edvkt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Krakowie za 
wiadamia, że w dniu 9. października 1906 
w Półwsiu zwierzynieckiem zmarł Teodor 
Celewicz, emerytowany asystent pocztowy 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. i 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy b 
którym osobom przysłnża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku zZ 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od duia niżej podanego sw6 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło” 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczę=. 
nie do co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla ktorego p. adw. dr. Le- 
wandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przya 
znany, którzy się do niego zgłoszą i sw 
prawa dziedziezenia wykażą, część zaś spad: | 
kn nie przyjęta, lnb w razie gdyby do spad- 
ku nikt się mie zgłosił, cały spadek przyś 
| padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział X. è 
Kraków, dnia 21. października 1905. 


L. c. ©. IL. 3520 (2) c (830) 
Przeciw Józefowi Boizowi, xtorego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionyim został 
do c. k. sądn powiatowego w Sokołowie przez 
Kazimierza Pieńka pozew 0 ojcowstwo i ali- 
menta. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym 20- 
stał termin do rozprawy na dzień 5 lutego 
1906 o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Bieńka w Sokołowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomwenika nie zamianuję. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołow, dnia 29 stycznia 1906. 


(681 3—3) 


L. eż. C. III 206 (1) (800) 
Przeciw Janowi Nogajowi, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wuiesiouym został 
do c. k. sądu powiatowego Ww Ropczycach 
przez Wiktoryę zo Stachników Nopajową z 
Kozodrzy pozew o zapłacenie 1000 koron. 
Na podstawie pozwn wyznaczono Au- 
dyencyę do ustnej rozprawy Ba dzień 7. lu- 
tego 1906 na godzinę 9 rano, biuro Nr. 39, 
Celem strzeżenia praw pozwanego, n- 
stanawia się pana Antosiego Roga w Wait- 
kowicach kuratorem. 


Ustna rozprawa odbędzie się 5 lutego 
1906 o godz. 10 rano w tut. sądzie biurze 
Nie 2% 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Eran- 

l 


Tenże kurator zastępywać będzie po- ,. 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt s 


Doniesienia prywatne. 


m W AE 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ - 


założony w roku 1837 w Krakowie, właściciel: A. MUSIOŁEK, dostawca dla e. k. vrzędników państw. 
Sklep: Kraków, ul. Słaäawkswaka l. 16, naprzesiw „Gramd=hoielu"*. S 


Hodowla i skłąd zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła“. 

Menażerya i włąsny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM“ 
poleca się użdai Szan. P. T. Publiczności. < 

Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju 

w całym kraju. k 
Cennixi bezpł:tnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 
Poleca: M:ode Bernhardy od 20 złr. F xierriery, jamaski. rasowe kury, angora koty. 
Koibry od 1 złr., papugi od 2 złe., prawdziwe hitrceńssie kanirki od 6 złr., złotej 
rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż Żywej zwierzyny. 


Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta. d 


UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświ dzenia, jakoteż dokł.dna znijom ść facho va. nabyta 
w kraju ; zagranicą, dają mi możność uskutecznieni: stwranneg» wszelkich poleżóń w z+kres 
hodowli i sp zedaży zwierząt wchd.ących, po n:jniższych conach, jax dotąd, tak i nadal. 4 


Konkurs 
m szkice budowy domu dla Kasy oszczędności w Rzeszowie. 


Dyrekcya Kasy cszczędności w Rzeszowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na szkice budowy własnego domu kosztem 120.000 koron. 
Szczegółowe warunki konkursu, w którym wyłącznie architekci Polacy 
udzieł brać mogą, oraz sytuacyę placu pod budowę, otrzymać można: 
a) w biurach Dyrekcyi Kasy oszczędności w Rzeszowie 
b) w karcelarvi Towarzystwa technicznego we Lwowie. 
c) w kancelaryj Tow»rzystwa technicznego w Krakowie. 
d) w Redakcyi Przeglądu technicznego w Warszawie 
Termin do nadsyłania szkiców upływa z dniem 31. marca b. r. 
Narody za najlepszą pracę wynoszą: I 1000 koron. II 600 koron. TII. 


„400 koron. 


Dyrekcya Kasy oszezędności w Rzeszowie. 
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Nowość! 


Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług uasad hygieny, zapomoą gorącego powietrza —- znakomita 


w smaku i aromacie — eudzień świeże palona! 
Pół kilo kawy palnej Melange Nr. I = zł. 70 ot. 
Nr. M. > zł 80 ot 
Ńr. "POP l e OA 
Nr. 1V. TO at, 


40 et 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znaczuie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ty, 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 
ulica Teatralna l. 3, osprzectw Katedry. 


rag 
U £ 


NEECATCIEJI Sa LOPYDOSARE "ER 


Melange cesarska Nr. V. 1 2 


m BJ, kilo 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


kupuje i 


S 


n 


coi 


KANTOR WZWYZVMIANY 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokltdniejszym kursie dziennym, nie 
licząc Żadnej prowizyi. 
zlecenia siełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszym: warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokaci kapitsłów. 
Wszelkie kuposy Í wylosowana papiery wartościowe wyùlaca sią bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych pipierów podlegających losowaniu, 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje *kladki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagraniczsych tak zwane 


DEPOZYTY SCHOWROWE 


(Safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. recznia, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego nżstku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. - 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytow ym. ' 


IE SIRS STR STET STE SE RAS TRAG 
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Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo i przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 


Sędzia: Oskarżony prawie cały swój i ostatni grosz wy- 
rzucił na środki całkiem bezwartościowe i beskuteczne, 
chociaż Pan przecież, tak jak prawie każdy wiedzieć 
musiał, że jedynie Thierrego Balsam i maść centyfo- 
ljowa jedynie są najpewniejszymi, najskuteczniejszymi 
i niecomylnymi środkami leczniczymi we wszystkich 
wypadkach i jest to także udowodnionem tysiącami 
pism dziękczynnych. 


Oskarżony: Niestety, dałem sobie wyperswadować i uży- 
wałem pierwszych lepszych proponowanych mi srod- 
ków, które były bezwartościowe i bezskuteczne, używa- 
łem balsamów fałszowanych, czego teraz żałuję. 


3 AA / ką) j) 


y ak UMA, 
| NWZZAJE Z 

Sędzia: Nieznajomość ustawowa nie jest żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego nie spro- 
wadziłeś Pan sobie broszurę z tysiącem świadectw od aptekarza Fhierryego z Pregrady. 
którą posyla się każdemu na życzenie bezpłatnie i franco. 

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną. 

Sędzia: Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obowiązkowego przestrze- 
gania zdrowia Pańskiego i rodziny — pod warunkiem jednak, że się poprawisz. Zauie- 
chać ma Pun także sprowadzania i używania wszelkich innych bezwartościowych 
i bezskutecznych surrogatów i falsyfikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thier- 
ryego balsamu i maści centyfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewająco działających 
środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie przestrzegać a ignorowanie 
tychże czy to skutkiem nieświadomości czy też zaniedbania z pewnością ciężko kara- 
nem będzie przez chorobę lub też przynajmniej przez osłabienie organizmu i konstytucyi 

'Ihbierrryego balsam i maść centyfoljowa służą do pomocy ludzkości cierpiącej i do 
ulżenia bolów i chorób — i nie potrzebuje pam więcej cierpieć, jeżeli pan te bardzo ta- 
nie środki zawsze posiadz w domu i przy sobie ciągle ich używa. 

Thierry'ego Balsam jest nieporównanym środkiein przeciw kaszłowi, katarom, 
chorobom piersiowym, tuberkulozie, zapaleniom gardła, chrypce, bronchitis, choro- 
bom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwardzeniu szczególuie influ- 
ency cte. i przynosi pewną pomoc I skutek. Cena: 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
albo też jedna duża flaszka specyalna z zamknięciem patentowa- 
nem kor. 5 franco. 


Thiery'ego maść centyfoljowa jest non plus ultra przy wszy- 
stkich zastarzałych ranach, zapaleniach. róży, wrzodach i spuchnięciach, 
abscesach, ranach, karbunkałach nowotworach, oparzeniach, rankach 
dzieci ete, zmiękcza i wyciąga wszelkie obce ciało, które dostało się 
do ciała, jak ołów, szkło. skałki, piasek ete. bez bolu, zapobiega — 
wcześnie użyta — prawie zawsze zakażeniu krwi i robi zbytecznemi 
bolesne operacye. 


| 
Cens za 2 słoiki france zł. 3:60. SI 
Broszurę z tysiąsami oryginalnemi pismami dziękczynnemi otrzymuje [ICH DIEN 
każdy ra żądanie gratis i franco. 
Wysyłka tyko za poprzedniem nadesłaniem pien izy albo za pobraniem od 


aptekarza 33. Thierry w Pregrada obok Robitsch Sanerbrunn, 


Do nabyc'a w wiekszych aptekach i drogueryach medycynalnych. 


Allein cchter Balsam 


mis der Schukzenge|-Apotheke 


fes 
A. Thierry in Pregrada 


45-55 tUkrUSA, 


Ekspozytury : 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


sprzedaje 


12 zę 


Związek katolickich Krawców we Lwowie plac Halicki 7. l 


Jako pierwazorzgdny Zakład krawiecki pod fachowem kierownictwem od reku P. J. Bujarka, byłego współoracownixa e. k. dostawcy Dworu Zamojskiego = Karsbadzie, poleca Szauownej P 


T Publiczności 


bogato zaopntrzony magazyn w Świeże najmodniejsze materyały krajowe i angłelskie. oraz wietki skład mnieryułów FHnkszawskiel. Znmówienia wyko 
nuje się podług o»fatuiej mody staranuie i w najkrótszym czasie z gwarancyą terminowa Na prowineyę dla dogodaości P. T. zamawiających wyjeżdza jak dstęeyezns sam kierawnik knaetajn p, 

4 razy w rotu z próbkami, obwenie w najbliższym rzasie Zamówienia  prowincyi nakutecznia się bez próby, ceny dla prowlnevi te same co dla Lowa bardzo nmiarkowan: Na Żnładie wysyła sie dokt in 
sposób brania miary franco. Liberye wszelkiego rodzaju na zamówienia. Dziękując za dotychczasowe zaufanie, uprasza uprze mie P. T. odbiorców i nadxl o łaskawe mzgiędy : a 32 t 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wy” berny mid deserowy kuracyjny po 6 
kcer, „rarytas miodoboców* pa6k r 60 bai. 
za 5 k'gr. franco Miód w plsstrach 1 k'gr. 2 For 
Własna pasieka, Z» bluszanki zwraram po 60 hat. 
Broszurki © misdzie d rmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., lwanczany. 


Willa z ogrodem 


urządzona z komfortem na sprzedaż 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7. 
ml l O mmm | 


Do wydzierżawienia 
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galieyi położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelniiy. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygutńwt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22. 


Narzędzia do „siójdu” najtaniej 
poleca 


Fr. CHLADBEKR 


magazyn wyrehów żelaznych, metal.. Lwów, Rynek 45. 


Skorowidz dóbr tabularnych 
w Galieyi i Wielkiem Ks. Krakowskim vr.7 4 dwo- 
ma dodatk=mi, wyd:nr przes prof. Dr T. Piłata, 
do nabycia po zniżem j ¢ nie zimi st 15 kor. 20 h. 
tylko za å ker.. qprzwny za 5 kor. w księ- 
g>rni artykwaurskiej 


M. HÖLZLA 


we Lwowie, ul. Trybunaisza 14. 


BRERA 8840588 
$ lako reklame wysyłam każdenu opłatria % ; 
za zaliczką 8 kor. wsiasłały garnitur c ! 
stołowy na 6 osób z mereszką I rozma- % 
lte wzory tkanin. W razia nizzadowoli- B! 


8 nia zwracam pieniądze. Tkalnla płócien E 
R Edmunda TOWARNICKIEGO w Kołamyl. & 


BREREREONEKSWWE 


Ra myszy polne. | 


Trucizny na myszy pufme: 


Gatki fostorowe. 

Owies strychniitoswy, 

Pazen mirychninow", 

Kanskol trujący tylko mrs2y, nie saku- 
dliwy dia inuych zwiercąt 


wyrabia 


Lwowska fabryka chom. „TLEN. 


rzy zamówieniu należy dcłączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Maszyny do szycia i haftu 


z najlepszych fabryk sprzad ję za gotówkę ze zna- 
cznym op'stem lub na raty na pr. ystępne warunsi. 
Proszę żądać cenruków. 


WŁADYSŁAW KUKAWSKI 
kład maszyn do szycia 
Lwy ów, Pasaz Mikolascha. 


USPOTE rec 


Poszukuje się kupna starych mebl 
mahoniowych ale w dobrym stanie 
Zgłoszenia pod „Mebie“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 


ZŁ RYSY: 


Płótna i Szyfony na każdą bielitnę. Dymy var- 


dzo silne na kalesony, Białe harchany 
najtaniej poleca 


w. SEDLACZEK 
Lwów, plac Kapitulny 3. 


-war 


zastapienie 
= 
Pain-Expelieru, | 
jest powszechnie tuane jako wyc.zienite, bóle | 
uśmierzające nacieranie: do naVtwia we wszys 
tkich aptekach po ecuie GO lal, Kr. 1.4042 Kr. 
Przy kupnie togi Fo 
środka dor 
butelki oryginalne w pu P 
marką „kotwicą”, vicacu:s 
| się otrzymału wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtora 
pod „złotym Iwem'' w Pracze, 


ulica Elźbiety No. 5 nowy - IER] 
vs 


(a cedya, [ammam F 
Wysyłka cdziozn. ro 600) BoA 


7) Liniment. Gapsici comp., |£ 
w 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


5 kar i więcej dziennego zarodki. 


J. Bujarek, kierownik. 


A 


Wysiewki za Odzssczosa srebrnymi medalami 


: Pierwsza kraj 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor p. Jowa 


60 hal. i 3 kor. 20 hal. R OR A Fabryka Organów i Harmonium. 
poleca handel herbaty i kawy O w oN Mieczysława Janiszewskiego k 


Edmunda Riedla, Lwów. Lwów, ul. Szpitalna |. 36. 


L? Przyjmuje zamówienia na organy nowe i rekon 


strukcye Fortepiany i pianina skórkuje i stroi 


Ostatnie nowości po cenach najumiarkowańszych. ir 
N Liczne podziękowania tak za ustawione wg 
mo 7 organy, jakoteż i za rekonstrukcye. I 
Świe: y transpor Harmonium daje na spłat 
A Lch m m o mae saaan maae pez 
ornetek 


| Artystyczny Zakład rytowniczy 
i Maksa Gilasermana 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per | 


łowej masy od 8 zł.) je gl Lwów, ulica Sykstuska I. 17, 
2 jag Wykonywa gustownie i tanio: Stampilie metalowe i kauczukowe, tablice 


i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, odznaki dla 
„, straży, obeęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla c. k. Starostw, 
Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalac.. 
z Skład drukarń kanczukowych i farb do stampilij. 

PS: Dla Uuezędów znaczny opust. 


PYZEWFOWAdZENIA zea, 
pat. wozy 6 i 8 metr. $ 


Kopernicki i Syn * 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki I. l. 


D a, Miinan S TI 
ORW I T S. 


; Kanadyjskie maszyny „NOXON“ 
ia re. pierwszorzędny wyrób, 

Kosiarki do trawy 

hiriak | | 
liwiarki z wiązaczem snopów KĘ | 
nienagannie pracujące, dostarczają ZU erer 27 
Pf. Mavfarth i Spółka, Wiedeń II.1. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza. 


Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. Agenci otrzyraują wysoką 
prowizyę. 


Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARD i JELLINEK 


Wiodań, Sehottenricz 29. 
Budapeszt, Arany Janos atoza 34. 
L4 i P, 5 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Malaefen 10%, 


Towsrzystwo pońoczoszko- 
wych raaszyn dla zajęcia 
domowogo poszukuje pań 1 pa- 
nćw do poń weazkawej robaty na 
| neszej mas: yo e., Pojedyńcza f 
kZ r i s 

Bh 0 Słybka roboti — przez caly vuk 
A gdzujcele w domu  Zadaa umis- - 

P, a - EA + 
| — (23 enosé nie jest potreehn» do tego. z ` 
e = Uddulenie nie przeszkadza, ma- Najlepsza marka 


Żn: stwo sprzudać tę procę. „CERES* 


T: warzystwe pońeroszkewych maszyn 


Sa tt. KOKOSOWY TLUSZCZ 
Thos. H. W & Co. 
A Ee ro I. - 24 p DO POTRAW ! 


- Znakomity do 
Kołdry tajiepsz” na welsie po kor. 8 —, pieczenia, smażenia i gotowania. 


Okręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezniecza się. === 


A 


"3 pai 
E EA E a s a AET A PEN - = n 3 =. 
WE ZAOATYI LL Maia 77. 1777 NERETRPTWZNEK: 

E PEIOR 


-n.s am sae A O A TK 


manie e 4 KAM 


maa m mm a.. 


W „Aa R er a a „„ _ | Zaklad fabryczny Środków spożywczych 
aterace z wiusiewia po ror. A5'--.., 36—, í AS 3 
a E A sk „CERES w Auszig. 


mi ale Praparat ten i i » prsðz wy 
Prześcieradła pod kołdry nə maki bez | Balega Chemicznej kontroli 74475. 
szwu po kor. 4 50, 5:40, 6 40. sterstwo Ea r ila aprobowa zago Zaktadu ba- 
poos AV. p p dawczeg % sro 10W Sprzywezech i napojów. 
SE 5 1 łóżka bez szwu po | więdeń, IXu Spite!gasse 3l. Kupują y kokosowy 
ot. 250, 820 tłuszcz do potraw „Leres“ jest uprawniony Zaku- 
poleca picny towar w oryzinalnem opakowa: iu dać w wy- 


i : " mienien m zakładzia do bezęłatnego zbadania. 

w. edlaczek 

Lwów, Plac Kapitulny 3. 
AEC a e 


PFroszę żądać 
darmo i opłatnie 
mój beg to ilustrowany e. naik, zawie | 
rując. 1007 rysurków dotrych i tonich 
egarków, przedmiotów złotych i 
srebrnych, 


HANNS KONKRZ* |= 
Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRUX Nr. 1429 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy Zegarek anker rem. systewu 

Roskopf patent w skórkowsm futerale wraz z toń- 

cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 

zł 4 - Żadne 1yzyko, — Zamiana dozwoiora lub 
pieniądze z powrotem. 


MAŚĆ naskórna MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry” 
szcze, Czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, ilszaje, hemeroidy, swę- 
| trenie chroniczne, łupież | wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
pam! i wszelkie słabości naskórne; 
X =j wstrzytauje natyohmlast wypadanie 
włosów na brwlach i głowie | skutecznie działa na 
porost włosów, 

Słoik 23/4 frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand., 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Khrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w apiekach pp.: Trauczyńskie- 
0, Redyk» i Wiszniewasiego. 


nabra wad miesraleych sztucznych 1 spebydlnych leczniczych 


K RZĄCA I CHMURSKI 


W firuko wic. ul. Św. (Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające skladem chemicznym wodom: Bilińskiej, «leshiiblerskiej, Belter= 
skiej, Vichy, Maryeunb dzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


NPECYALNIE LECZNICZE, j'k litowy, bromcwą. jedową, żelazistą. kwakną, oraz 
normilae wody minerzlue z przepisu prof. Jaworskiego. | 


Sprzedaż czągtkówa w aptexzch i droguaryzch. 
Cenniki na Żądanie franco- 
Główny skład dle Lwowa w aptece J. Wes iórskiegs, Haliska b. 


e uE 


